
9
7

7
1

5
0

7
1

0
4

6
1

4

IS
S

N
 1

5
0

7
-1

0
4

9

2
8

>

11 VII 2026 r.
nr 28 (1348)
cena 4,10 zł
(w tym VAT 5%)

Powiat żegna byłego komendanta strażaków.

Odszedł st. bryg. Wojciech Buszek
Strona 3

Przedsiębiorcy 

zapowiadają, 

że będą 

domagać się 

odszkodowań

Strona 5

Urząd mocny 

kobietami, ale 

w radzie więcej 

panów

Strona 8

Znamy wyniki 

egzaminów 

ósmoklasistów

Strona 10

Muzyczna 

pasja rodziny 

Kajpustów

Strona 21

Numer
w sprzedaży do:

13.07.2026

Dwóch w kajdankach
po bójce na Rynku
Po zmroku mieszkańcy 
wolą omijać centralny 
plac w mieście. I nie bez 
powodu. Dowodem na to 
wydarzenie z ostatnich 
dni. Na Rynku doszło 
do brutalnego pobicia 
58-letniego mężczyzny. 
Czy centrum miasta 
w końcu doczeka się 
działań poprawiających 
bezpieczeństwo?

Strona 4
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Druga strona

Przedsiębiorcy, którzy działają 
wokół Rynku, wysłali do bur-

mistrza petycję. Pisze o  tym To-
masz Ratuszniak na 5 stronie. 
Rozumiem ich obawy, ale jeśli już 
przebudowujemy Rynek, to trzeba 
zrobić to kompleksowo. Wyremon-
towanie samej płyty i pozostawie-
nie wokół starych ulic i chodników 
byłoby nielogiczne i  za kilka lat 
znowu trzeba byłoby wszystko 
rozkopywać. Taka inwestycja ma 
służyć mieszkańcom przez kolej-
ne dekady, a nie wyglądać jak no-
wy dywan położony na zniszczonej 
podłodze. Każdy remont wiąże się 
z  utrudnieniami, ale nie można 
z tego powodu rezygnować z mo-
dernizacji centrum miasta. Dobrze 
zaplanowane prace prowadzone 
etapami to znacznie lepsze roz-
wiązanie niż pozostawienie Ryn-
ku w  połowie odnowionego. Co 
do miejsc parkingowych – w wielu 
miastach, zarówno większych, po-
dobnej wielkości, jak i mniejszych, 
nie ma ich w  centrach w  ogóle, 

a życie tam tętni. Przykład? Pro-
szę bardzo. Śląska Pszczyna – tam 
na Rynek, a nawet na ulice bezpo-
średnio do niego przylegające wje-
chać mogą tylko mieszkańcy oraz 
dostawcy towaru. Ci drudzy tylko 
w  określonych godzinach. Dzię-
ki temu rodzice mogą spokojnie 
pozwolić swoim dzieciom na za-
bawę, bez obawy, że rozjedzie je 
jakiś samochód. Można też usiąść 
w ogródku, zajadając się lodami czy 
popijając kawę, i nie słuchać ryku 
silników. Burmistrz, choć na pe-
tycję jeszcze nie odpowiedział, już 
zapowiada, że roboty zostaną zre-
alizowane. Mnie osobiście to cie-
szy, choć wiem, że przedsiębiorcy 
zadowoleni nie będą. Mam jednak 
nadzieję, że kiedy inwestycja będzie 
już zakończona, emocje opadną 
i okaże się, że było warto. Dobrze 
zaprojektowane centrum to korzyść 
nie tylko dla mieszkańców, ale rów-
nież dla przedsiębiorców, bo atrak-
cyjna przestrzeń przyciąga ludzi.

krol@ol.com.pl

Tak się w tym numerze złoży-
ło, że dużo piszemy o  zdol-

nej młodzieży. Na str. 6 o Patryku 
Guźcu, a także Dominiku Droź-
dziaku, Krzysztofie Kucharskim 
i  Filipie Szymaszku z  Koła Na-
ukowego TechnoZone. Na str. 10 
o ósmoklasistach, którzy osiągnęli 
świetne wyniki na egzaminie, a na 
str. 13 i  14 najlepszych uczniach 
gminnych szkół. Ale to nie wszyst-
ko, bo mamy też zdolnych młodych 
sportowców, o których koledzy pi-
szą na ostatnich stronach tej gazety. 
I tak się zastanawiam, gdzie są dziś 
ci, którzy tak narzekają na tę mło-
dzież? Że nic tylko komputery, 
smartfony. Nic bardziej mylnego.
I  żeby nie było, nie twierdzę, że 
całe pokolenie to tylko świetni 
uczniowie, sportowcy, artyści czy 

działacze społeczni. Oczywiście, 
że nie. Ale przecież nigdy tak nie 
było, a mnie nie podbudowały wy-
łącznie sukcesy, o których piszemy 
na łamach OL, ale przede wszyst-
kim doświadczenie. Jakie? A choć-
by wizyta na miejskim stadionie 
w trakcie Dni Dębicy. 
Takich tłumów uśmiechniętej, roz-
bawionej młodzieży nie widziałem 
dawno. Próżno szukać było po-
między nimi agresywnych pijanych 
wyrostków szukających zaczepki, 
co kiedyś, na takich imprezach, by-
ło przecież na porządku dziennym. 
Wręcz przeciwnie. Z przyjemno-
ścią, a może nawet z nutą zazdro-
ści, można było patrzeć na to, jak 
się bawią. I oby już tylko tak wła-
śnie było. 

ratuszniak@ol.com.pl

mln zł dywidendy za 2025 rok wy-
płaci Firma Oponiarska swoim ak-
cjonariuszom. Zysk firmy wyniósł 
prawie 125 mln zł.

Stworzył go razem z Iwoną Kubarską. Absolwent I Liceum Ogólno-
kształcącego w Dębicy. Następnie rozpoczął studia w Krakowie, ale 
ostatecznie ukończył je w Opolu. Studiował informatykę na Uniwersy-
tecie Opolskim, a następnie elektronikę przemysłową na Politechnice 
Opolskiej. To właśnie tam poznał Iwonę Kubarską, przy okazji pracy 
w radiu studenckim. Obecnie tworzą parę.
Lubi różnorodność w życiu. Programuje, buduję elektronikę, którą póź-
niej wykorzystuje przy tworzeniu murali. Gra również na gitarze i kla-
wiszach, tworzy muzykę, zajmuje się fotografią. Z jego twórczością 
można zapoznać się na stronie www.0x414c.pl.

rar

Współtwórca muralu, który odsłonięty został na os. Słonecznym.

Adrian Lipowski

O tym, za ile w sklepie społecznym Radość kupić można  
markową odzież, sprzęt AGD, czy bibeloty,  

piszemy na str. 20 

Nie jesteśmy pszokiem. Tutaj się nie 
zostawia rzeczy, żebyśmy je wyrzucali 
do kosza.

Beata Cabaj

Komentarz

Komentarz

Obawy rozumiem, 
ale remont musi być

O nim się mówi

Młodzież mamy 
świetną. I kropka. 

93,72GRZEGORZ KRÓL

TOMASZ RATUSZNIAK
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Aktualności

Mariusz Uriasz Anna Bigus

Znany również jako Uri. Muzyk 
i organizator koncertów. W 2009 
roku rozpoczął cykl imprez spod 
znaku City Punx Show, których 
do tej pory odbyło się już czter-
dzieści osiem edycji, w tym sześć 
plenerowych. Siódmy City Punx 
Show Piknik odbędzie się w naj-
bliższą sobotę w ośrodku Kaskada 
w Kamionce. 

To było bardzo udane zakończe-
nie sezonu w wykonaniu pod-
opiecznych trenerki MUKLA 
Dębica. Nasi lekkoatleci w mi-
strzostwach województwa w róż-
nych grupach wiekowych zdobyli 
w sumie trzynaście medali, w tym 
trzy złote. Sięgnęli po nie Sabi-
na Popławska, Milena Zagórska 
i Maksymilian Pleban.

Paweł Ciszczoń 
i Dawid Liszka

Pierwszy to radny Rady Powia-
tu, drugi zasiada w Radzie Gmi-

ny Jodłowa. Już ósmy raz wręczyli 
książki najlepszym uczniom szkół 
podstawowych z gminy Jodłowa, 
którzy właśnie rozpoczęli waka-
cje. Wcześniej podobne prezenty 
otrzymali absolwenci Liceum Ogól-
nokształcącego w Jodłowej. Radni 
książki kupują z własnych pie-
niędzy, a konkretnie z tych, które 
otrzymują za pełnienie mandatów.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Współpracownicy wspominają

Odszedł porządny człowiek
Po ponad 40 latach 
pożegnał się ze szpitalem

Marian Adamczyk z dyrektorem Przemysławem Wojtysem i jego 
zastępczynią Jadwigą Niemiec - Kulij. 

dobrego oficera i kompetentnego 
dowódcę. 

Bryg. Jacek Pawłowski, 

rzecznik prasowy KPPS P w Dębicy.

Już będąc na emeryturze odwie-
dzał nas czasami, trudno mu było 
odciąć się zupełnie od spraw zwią-
zanych z pożarnictwem, którymi 
żył przez tyle lat. Mnóstwo ludzi 
go znało. Był lubiany, bo wiadomo, 
że robota musiała być zrobiona, ale 
można było z nim pożartować, po-
śmiać się. Bardzo smutna historia, 
że odszedł w tak młodym wieku. 
Był w porządku człowiekiem.

Władysław Bielawa, 
były starosta dębicki:

Zaskoczyła mnie niezmiernie ta 
smutna wiadomość. Komendant 
to był bardzo ciepły, bardzo miły 
człowiek, a jednocześnie profe-
sjonalista w swoim fachu. Nie był 
zimnym służbistą, choć w spra-
wach zawodowych potrafił być 

bardzo stanowczy. Uczynny i po 
prostu dobry.
Jacek Żak, były prokurator 
rejonowy:

Współpracowaliśmy w Komi-
sji Bezpieczeństwa. Te wyjazdy 
zawsze były okazją, by porozma-
wiać. Wojtek był życzliwy, bardzo 
inteligentny, wymiana opinii z nim 
to zawsze była przyjemność. Bar-
dzo zależało mu na tym, żeby Straż 
Pożarna w powiecie sie rozwijała, 
praca była dla niego bardzo ważna. 
Wielka szkoda, że odszedł w tak 
młodym wieku.

St. bryg. Zbigniew Lasko, były 
zastępca komendanta KPPSP.

Współpracę z nim mogę ocenić 
tylko w jeden sposób: bardzo po-
zytywnie. To był człowiek niezwy-
kle zaangażowany w swoja pracę, 
oddany, sumienny. Czas kiedy 
byłem jego zastępcą zawsze będę 
dobrze wspominać.

Agnieszka Majba-Pochwat

Nie żyje Wojciech Buszek. 
Były dowódca strażaków 
zmarł po długiej chorobie. 

Wojciech Buszek urodził się 
w 1972 roku w Pilźnie. Absolwent 
Liceum Ogólnokształcącego w Pilź-
nie oraz Szkoły Głównej Służby Po-
żarniczej w Warszawie i Akademii 
Górniczo – Hutniczej na kierunku 
zarządzanie i marketing.

Od 1996 roku pracował jako 
dowódca sekcji, potem dowódca 
zmiany w Jednostce Ratowniczo 
– Gaśniczej Państwowej Straży 
Pożarnej w Tarnowie. Był też na-
czelnikiem Wydziału Techniczne-
go Komendy Wojewódzkiej PSP 
w Tarnowie. Od grudnia 1998 roku 
dowódca w Jednostce Ratowniczo 
– Gaśniczej w Dębicy; od 2002 r. 
dodatkowo pełnił funkcję rzecz-
nika prasowego Komendy Powia-
towej PSP w Dębicy. Od sierpnia 
2005 roku komendant powiatowy 
PSP w Dębicy. 

W czerwcu 2018 roku, przeszedł  
na emeryturę. Potem pracował 
w Zespole Opieki Zdrowotnej, 
gdzie był specjalistą z zakresu BHP 
i ochrony danych osobowych.

Zmarł w nocy z czwartku na pią-
tek w szpitalu w Dębicy. Od kilku 
lat zmagał się z ciężka chorobą.

Wojciecha Buszka jego współpra-
cownicy z Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej oraz 
z samorządu wspominają zawsze 
jako oddanego pracy strażaka, 
a potem dowódcę.
Bryg. Wiktor Porada, 

dowódca JRG nr 2:

Kiedy przyszedłem do Dębicy, 
Wojciech Buszek już by komendan-
tem, on przyjmował mnie do pra-
cy. Bardzo angażował się w służbę, 
w ochronę przeciwpożarową 
powiatu. To on dowodził akcją 
w czasie powodzi w 2010 roku, ale 
i w innych sytuacjach zagrożenia 
często uczestniczył w działaniach. 
Trudno mi oceniać go jako prze-
łożonego, ale zapamiętam go jako 

Z dębickim szpitalem kojarzony 
był od zawsze, bo mało kto pamię-
ta czasy, kiedy Marian Adamczyk 
tam nie pracował.

Jako absolwent Śląskiej Akademii 
Medycznej w Katowicach w Ze-
spole Opieki Zdrowotnej w Dębicy 
pierwsze kroki stawiał jako starszy 
pielęgniarz na bloku operacyjnym. 
Był rok 1983.

Już cztery lata później został prze-
łożonym pielęgniarek, nadal pracu-
jąc na oddziale Intensywnej Opieki 
Medycznej. Stanowisko naczelnego 
pielęgniarek objął w 1995 roku i zaj-
mował je do 2000 roku.

W międzyczasie podnosił kom-
petencje i uzupełnił doświadcze-
nie. W 1995 roku zdobył dyplom 
ze specjalizacji medycyna społecz-
na, a trzy lata później z organizacji 
ochrony zdrowia. Zastępcą dy-
rektora do spraw pielęgniarstwa 
i marketingu Marian Adamczyk 
został 1 lutego 1999 roku, a od 2024 
roku stanowisko przekształcone 
zostało w zastępcę dyrektora do 
spraw ekonomii i pielęgniarstwa. 
Piastował je do końca swojej pracy 
w ZOZ Dębica.

– Chyba byliśmy jedynym szpi-
talem, gdzie takie połączenie 
funkcjonowało – mówi dyrektor 
Przemysław Wojtys. 

Nie ukrywa, że Mariana Adam-
czyka, który przez wiele lat był jego 
prawą ręka, teraz będzie mu bra-
kowało. Nie tylko dlatego, że – jak 
ocenia dyrektor – jego zastępca był 
fantastycznym człowiekiem.

– Ale też świetnym współpra-
cownikiem. I naprawdę życzyłbym 
innym dyrektorom takiego zastęp-
cy – mówi Wojtys.

Podkreśla, że Marian Adamczyk 
nigdy nie próbował wymigać się od 
problemu, zawsze szukał rozwią-
zania niekorzystnej sytuacji. Dosko-
nale znał wszystkie pielęgniarki.

– Bardzo oddany szpitalowi, 
swojej pracy i ludziom, którzy 
tu pracują. Wiele trudnych chwil 
przetrwaliśmy dzięki jego wiedzy, 
doświadczeniu i zaangażowaniu – 
podkreśla dyrektor.

Marian Adamczyk przyznaje, że 
będzie mu brakować pracy, co po 
tylu latach nie budzi zaskoczenia. 
Ale zaznacza i to, że rozstanie ze 
szpitalem było przemyślaną decy-
zją.

– Od jakiegoś czasu to planowa-
łem i w końcu przyszedł czas – mó-
wi świeżo upieczony emeryt.

(nan)

Marian Adamczyk ma 

świadomość, że pracy będzie mu 
brakować. 

Wojciech Buszek przez 13 lat był komendantem straży w powiecie. 

eprasa.pl eba31317b4
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

13-LATEK W SZPITALU
Z urazem głowy przewieziony zo-
stał poszkodowany w wypadku 
na elektrycznej hulajnodze. Do 
zdarzenia doszło w środę 1 lipca 
w okolicy parku Skarbek-Borow-
skiego. Nastolatek w chwili zda-
rzenia nie miał na głowie kasku 
ochronnego, choć od 3 czerwca 
taki jest obowiązek.

UKRADŁ ROWER
Od 3 miesięcy do 5 lat pozbawie-
nia wolności grozi 40-latkowi bez 
stałego miejsca zamieszkania. 
Mężczyzna spod sklepu w Grabi-
nach ukradł rower wart 1000 zł. 
Mundurowi odnaleźli porzucony 
w zaroślach jednoślad i zauważyli 
się kręcącego w pobliżu mężczy-
znę. Ten przyznał, że to on doko-
nał kradzieży. Sprawca był pijany, 
wydmuchał 2,87 promila.

KIERUJĄCY HULAJNOGĄ 
PIJANY
W sądzie swój �nał będzie mia-
ło zdarzenie do którego doszło 
5 lipca na skrzyżowaniu ul. Zdro-
jowej i Wielopolskiej. Kierujący 
hulajnogą elektryczną 35-let-
ni mieszkaniec Dębicy wyjechał 
z ul. Zdrojowej na Wielopolską, 
wprost pod Toyotę kierowaną 
przez 39-letnią mieszkankę gmi-
ny Żyraków. Na szczęście męż-
czyźnie nic się nie stało. Okazało 
się, że był pod wpływem alko-
holu. W wydychanym powietrzu 
miał 2,24 promila.

KRONIKA 
POLICYJNA

Cała trójka pod wpływem alkoholu

Na szczęście tylko kolizja

Dwóch mężczyzn z zarzutami

Zagapił się i stracił panowanie nad autem

Jeden ukarany mandatem, sprawa 
drugiego trafi do sądu

Mazdą uderzył 
w przepust

Na hulajnodze 
jechał z promilami

o godz. 18. W tym przypadku rów-
nież ustalono, że 19-letni kierujący 
nie dostosował prędkości do wa-
runków na drodze.

– Ukarany został mandatem 1020 
zł oraz 10 punktami karnymi – mó-

wi asp. Magdalena Baran z dębic-
kiej komendy policji.

Policjanci zatrzymali dowód 
rejestracyjny fiata ze względu na 
uszkodzenia i brak ważnych badań.

rar

Świadek dachowania zeznał, że 
kierowca musiał się zagapić, zjechał 
na drugi pas jezdni i chcąc uniknąć 
zderzenia z nadjeżdżającym z na-
przeciwka autem, skręcił na pobo-
cze, gdzie doszło do dachowania. 
Kierujący, 37-latek z gminy Dębica 
został przewieziony do szpitala. 
Lekarze stwierdzili u niego liczne 
otarcia i potłuczenia, ale żadnych 
obrażeń, które mogłyby zagrażać 

jego życiu i zdrowiu. Policjanci 
zbadali go na obecność alkoholu 
w organizmie, alkomat pokazał 
wynik 0,0.

Mundurowi sprawdzili także 
stan trzeźwości świadka, 47-letnie-
go mieszkańca Dębicy. On także 
był trzeźwy.

Kierujący Oplem dostał wezwa-
nie na komendę.

(nan)

Samochód wypadł z drogi i dachował w polu. Fot. OSP Czarna.

Za pobicie grozi im 
od 3 miesięcy do 5 lat 
pozbawienia wolności.

 W środę 1 lipca, tuż po godz. 20 
dyżurny Komendy Powiatowej Po-
licji w Dębicy skierował patrole na 
dębicki Rynek. Tam według zgło-
szenia miało dojść do bójki pomię-
dzy kilkoma mężczyznami.

Na jednej z ławek mundurowi 
zastali grupkę osób. Jeden z męż-
czyzn miał na twarzy krew. Na-
tychmiast został wezwany do niego 
zespół ratownictwa medycznego.

Jak udało się ustalić policjantom, 
również dzięki nagraniom świad-
ków zdarzenia, 41-letni mieszka-
niec Dębicy wspólnie z 40-letnim 
mieszkańcem gminy Dębica pobili 
58-letniego Dębiczanina. Mężczy-
zna na szczęście nie odniósł po-
ważniejszych obrażeń. Jednak całe 
zdarzenie skończyło się aresztem 
dla agresorów. Kiedy jeden znaj-
dował się w radiowozie, drugi 

próbował oddalić się z miejsca. Na-
tychmiast został skuty, a następnie 
umieszczony w jednym z radiowo-
zów.

Jak mówi rzecznik prasowy KPP 
w Dębicy podkom. Jacek Bator 
wszyscy uczestnicy zajścia znajdo-
wali się pod wpływem alkoholu. 
41-latek wydmuchał 2,14 promila, 
a jego rok młodszy kolega już 2,87 
promila. Z kolei poszkodowany 
miał w organizmie 2,33 promila.

W piątek obaj zatrzymani zostali 
przewiezieni do dębickiej prokura-
tury, gdzie usłyszeli zarzut pobicia 
o charakterze chuligańskim.

– Obaj mężczyźni przyznali się 
do zarzucanego im czynu – dodaje 
rzecznik dębickiej policji.

Co ważne, starszy z agresorów 
działał w warunkach recydywy. 
Po przesłuchaniu w prokuraturze 
oraz po postawieniu zarzutów obaj 
mężczyźni zostali zwolnieni, nie 
zdecydowano się zastosować wo-
bec nich izolacyjnych środków za-
pobiegawczych.

rar

W sobotę 4 lipca o godz. 14:09 
służby wezwane zostały do wy-
padku, do którego doszło na dro-
dze powiatowej pomiędzy Borową 
a Różą. Tam kierujący Peugeotem 
18-letni mieszkaniec gminy Brzo-
stek nie dostosował prędkości do 
warunków panujących na drodze, 
stracił panowanie nad pojazdem, 
wypadł z drogi i dachował w polu. 
Wraz z nim podróżowała 17-letnia 
mieszkanka powiatu strzyżowskie-
go. Nastolatka doznała obrażeń cia-
ła i zapadła decyzja o przewiezieniu 
jej do szpitala. Sprawca wypadku 
został przebadany, był trzeźwy.

Podobnie, jak kierujący Fiatem 
mieszkaniec gminy Czarna, który 
także doprowadził do dachowania 
swojego pojazdu. Do zdarzenia do-
szło w Czarnej, w niedzielę 5 lipca, 

W środę o 16:35 dyżurny KPP 
w Dębicy otrzymał informację o le-
żącym na poboczu samochodzie 
marki Opel. Na miejscu munduro-
wi stwierdzili, że kierowca wysiadł 
z auta o własnych silach.

W czwartek 2 czerwca kierujący 
Mazdą 18-letni mieszkaniec gmi-
ny Brzostek jechał przez Klecie, 
w kierunku Brzostku. W pewnym 
momencie młody kierujący stracił 
panowanie nad pojazdem, zjechał 
z drogi i zatrzymał się w przydroż-
nym rowie.

– Nie odniósł żadnych obrażeń 
i był trzeźwy – mówi podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Ukarany został mandatem w wy-
sokości 1020 zł oraz 10 punkta-
mi karnymi.

rar

Mężczyzna na hulajnodze na 
funkcjonariuszy policji natknął się 
jadąc ulicą Wiaduktową w środę 
około 17:00. Policjanci postanowili 
sprawdzić trzeźwość kierowcy i za-
trzymali go do kontroli. Alkomat, 
w który dmuchnął 50-latek pokazał 
spory wynik – 1,7 promila alkoholu 
w wydychanym powietrzu. 

Mieszkaniec gminy Pilzno został 
ukarany mandatem 2,5 tys. zł. Ta-
kim samym, jaki za jazdę po pija-
nemu dostają rowerzyści. 

(nan)

Do dwóch podobnych zdarzeń 
drogowych doszło w miniony 
weekend na drogach powiatu.

Do zdarzenia z udziałem 
samochodu osobowego doszło 
w Pustkowie. 

Mandatem ukarany został 
sprawca kolizji, do której doszło 
w Kleciach.

Policjanci skontrolowali 
kierującego jednośladem 
w Pilźnie. 

Sprawcy pobicia zostali zatrzymani, przyznali się do winy.
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Aktualności

Burmistrz twierdzi, że z tej inwestycji nie zrezygnuje 

Przedsiębiorcy boją się o swoje firmy 

Ich autorzy, podpisani jako 
przedsiębiorcy i mieszkańcy, prote-
stują również przeciwko przebudo-
wie ulic i chodników przyległych 
do Rynku oraz ograniczeniu miejsc 
parkingowych. Twierdzą, że nie są 
przeciwko rozwojowi miasta i mo-
dernizacji przestrzeni publicznej, 
ale uważają, że realizacja tej inwe-
stycji w takiej formule, jak zaplano-
wana jest obecnie, doprowadzi do 
katastrofy ekonomicznej centrum 
miasta i postawi lokalne, często 
wielopokoleniowe firmy w stan 
upadłości. 

Przyczyny tego widzą przede 
wszystkim w zablokowaniu ich 
działalności i odcięciu dostępu 
klientom w czasie remontu oraz 
ograniczeniu miejsc parkingowych. 
Zarzucają też miastu naruszenie za-
sady gospodarności finansów pu-
blicznych poprzez wydatkowanie 
pieniędzy z budżetu na generowa-
nie strat u lokalnych przedsiębior-
ców. 

Dlatego też kategorycznie żądają 
natychmiastowego wstrzymania 
procedur związanych z realizacji 
tej inwestycji w obecnym kształcie 
i odstąpienia od planu likwidacji 
miejsc parkingowych, przedsta-
wienia jasnego programu rocznych 

zwolnień z podatków oraz zagwa-
rantowania pełnych odszkodowań 
wypłacanych z budżetu miasta za 
udokumentowane straty finanso-
we i spadek obrotów firm wywo-
łane paraliżem budowlanym. Chcą 
też pilnego zwołania konsultacji 
z mieszkańcami i przedsiębiorcami 
z rejonu objętego projektem, w ce-
lu wypracowania akceptowalne-
go kompromisu.

Jedną z osób, które podpisały się 
pod dokumentem, jest Marek Ce-
lejewski, który w Rynku prowadzi 
firmę ubezpieczeniową. Wprost 
twierdzi, że remont w takiej formie 
nie jest potrzebny. 

– Jeśli chcą sobie wymienić fon-
tanny, czy zlikwidować muszlę, to 
niech to robią, ale ulice i chodniki 
wokół zostawią w spokoju – mówi. 

Przekonuje jednocześnie, że to 
podatki płacone przez przedsię-
biorców utrzymują miasto, więc 
urzędnicy nie powinni działać na 
ich niekorzyść. Dodaje, że opła-
ty za parking w centrum również 
mają w tym przypadku znaczenie, 
tymczasem jego część ma zostać zli-
kwidowana. 

Przedsiębiorca obawia się, że 
remont w strefie, która jego zda-
niem tętni obecnie życiem gospo-

darczym, będzie przedłużał się 
w nieskończoność, co w końcu do-
prowadzi do upadku działających 
tam firm. W tym jego. 

– Pandemia mnie nie wykończy-
ła, to remont to zrobi. A jak chcą go 
robić, to proszę bardzo, niech mi 
wyrównają straty finansowe, które 

poniosę w związku z nim – stawia 
sprawę jasno. 

Są jednak również właściciele 
firm działających w Rynku, którzy 
nie tylko nie mają nic przeciwko 
jego przebudowie, a wręcz na nią 
czekają. Wśród nich jest Domini-
ka Przywara, właścicielka salonu 

Petycja i oficjalny protest przeciwko przebudowie 
dębickiego Rynku trafiły na biurko burmistrza. 

fryzjerskiego. Ona twierdzi, że jej 
klienci dotrą do niej nawet wtedy, 
gdy droga czy chodnik przez chwi-
lę będą rozkopane. 

– Ale za to w końcu będę patrzeć 
na ładny Rynek, a nie taki, jaki jest 
teraz – argumentuje. 

Burmistrz Mateusz Kutrzeba na 
petycję jeszcze nie odpowiedział, 
bo ma na to czas. Już dziś jednak 
twierdzi, że do żądań jej autorów 
przychylić się nie może i z prze-
budowy Rynku, której mieszkańcy 
domagają się od lat, na pewno nie 
zrezygnuje. Zapewnia jednocze-
śnie, że prace będą prowadzone 
w taki sposób, by jak najmniej szko-
dzić firmom, które prowadzą tam 
działalność, jak i osobom zamiesz-
kującym w Rynku. 

– Przede wszystkim będziemy 
to robić etapami, zaczynając od za-
chodniej pierzei, czyli tej, na której 
znajduje się Frasses Bar, później 
wschodnia, czyli ta z Rolnikiem i na 
końcu ta najdłuższa – tłumaczy. 

Jeśli chodzi o miejsca parkingo-
we, to w zamian za te na Rynku, 
będzie ich więcej na ul. Kolejowej 
oraz przy ul. Piaski. A ewentualne 
zwolnienia z podatku?

– Jeżeli będą ku temu przesłan-
ki. Czyli jeśli firmy udowodnią, że 
w czasie trwania remontu ich obro-
ty spadły, to będzie do tego podsta-
wa – przyznaje. 

tra

Część miejsc parkingowych w Rynku ma zostać zlikwidowana. 

Ciąża bez cukru i glutenu – czy to 
ma sens?

Ciąża to wyjątkowy czas, w którym 
przyszła mama dba nie tylko o własne 
zdrowie, ale również o prawidłowy 
rozwój dziecka. To właśnie wtedy 
coraz więcej kobiet zaczyna zwracać 
uwagę nie tylko na ilość spożywanych 
produktów, ale przede wszystkim na 
ich jakość. Świadome odżywianie 
nie jest modą – to inwestycja w zdro-
wie mamy i dziecka. Czy warto więc 
zrezygnować z cukru lub glutenu? 
To zależy od stanu zdrowia. Dieta 
bezglutenowa jest konieczna u kobiet 
z celiakią lub potwierdzoną nadwraż-
liwością na gluten. W pozostałych 
przypadkach najważniejsza jest jakość 
produktów oraz odpowiednio zbilan-
sowana dieta.
Liczy się jakość składników…

Organizm kobiety w ciąży po-
trzebuje większej ilości białka, zdro-
wych tłuszczów, błonnika, witamin 
i składników mineralnych. Warto 
natomiast ograniczać produkty wy-
soko przetworzone, bogate w cukry 
proste i sztuczne dodatki. Nadmierne 
spożycie cukru może zwiększać ryzy-
ko nadmiernego przyrostu masy ciała 
oraz rozwoju cukrzycy ciążowej. Dla-
tego lekarze i dietetycy coraz częściej 
podkreślają, że codzienne wybory 
żywieniowe mają ogromny wpływ 
na przebieg ciąży i samopoczucie 
przyszłej mamy.
Słodkości? Tak!!!, ale świado-
mie…

LIPIEC – Zdrowa ciąża, zdrowe słodkości!
Ciąża nie oznacza rezygnacji z de-

serów. Wręcz przeciwnie! Przyszła 
mama również zasługuje na chwilę 
przyjemności. Kluczowe znaczenie 
ma jednak skład.Coraz więcej kobiet 
wybiera wyroby bez dodatku trady-
cyjnego cukru, przygotowane z wy-
sokiej jakości składników. Dzięki 
temu można ograniczyć gwałtowne 
skoki poziomu glukozy, jednocześnie 
nie rezygnując z ulubionych smaków.
Lody bez cukru! Letnia przyjem-
ność bez wyrzutów sumienia…

Lato trudno wyobrazić sobie bez 
lodów. Dobra wiadomość jest taka, 
że nie muszą być one bombą kalo-
ryczną.
Dla porównania, 100 g tradycyjnych 
lodów śmietankowych to średnio:
– 210–230 kcal
– 22–25 g cukrów
– 10–12 g tłuszczu
Natomiast lody bez dodatku cukru, 
przygotowane z wykorzystaniem 
odpowiednich substancji słodzą-
cych i dobrze zbilansowanej recep-
tury, mogą zawierać około:
– 110–150 kcal
– Węglowodany 2,9g
– 7,3 g Tłuszczu,.2,8g Białka

Różnica:
– 0 g dodanego cukru; – mniej przy-

swajalnych węglowodanów,
– większą ilość białka lub błonnika 

w zależności od receptury.
To różnica, którą odczuwa nie tylko 

organizm, ale również poziom ener-

gii po posiłku. Warto jednak pamię-
tać, że nawet zdrowsze lody powinny 
być elementem zbilansowanej diety 
i spożywane z umiarem.
Świadome wybory przyszłych 
mam

Coraz więcej kobiet czyta etykie-
ty, zwraca uwagę na skład i wy-
biera produkty tworzone z myślą 
o zdrowiu. To nie chwilowy trend, 
lecz efekt rosnącej świadomości ży-
wieniowej. W Bezglutenowej Strefie 

wierzymy, że zdrowe odżywianie 
nie oznacza rezygnacji z przyjemno-
ści. Tworzymy wyroby bez glutenu 
i bez dodatku tradycyjnego cukru 
z najwyższej jakości składników. 
Oferujemy również lody bez do-
datku cukru, dzięki którym nawet 
w czasie ciąży można cieszyć się 
smakiem lata bez wyrzutów sumie-
nia.

Doradzamy naszym klientom 
i pomagamy dobrać produkty od-

powiednie do ich potrzeb żywie-
niowych, ponieważ bezpieczeństwo 
i zdrowie są dla nas najważniejsze.

Pamiętaj że ciąża to nie czas wy-
rzeczeń. To czas świadomych wy-
borów, które procentują zdrowiem 
mamy i dziecka;)

Bezglutenowa Strefa
ul. Kolejowa 28A, Dębica
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Obserwator Lokalny

Krótko

Rozpoczynacie trzeci etap mo-

dernizacji lodowiska. Co zmieni 

się po zakończeniu inwestycji?

W pierwszym etapie wykonali-
śmy nową taflę lodową oraz wy-
mieniliśmy agregaty chłodzące 
i najważniejsze elementy technicz-
ne. Podczas drugiego wyremonto-
wana została szatnia zawodnicza 
i ogólnodostępna. Teraz realizu-
jemy dalsze remonty szatni ogól-
nodostępnych: sanitariatów, 
wypożyczalni łyżew, ostrzalni. 
Wymieniona zostanie też stolarka 
okienna. Po zakończeniu inwe-
stycji wszystkie pomieszczenia 
lodowiska będą wyremontowane 
i ten obiekt będziemy mieć goto-
wy. Stanie się on bardziej funkcjo-
nalny, nowoczesny i komfortowy 
dla użytkowników.

Równolegle realizowanych jest 

wiele innych inwestycji. Które 

z nich są dziś najważniejsze?

Czekamy na zakończenie prac przy 
boisku w Parku Jordanowskim. 
Trawa została już ułożona, pozo-
stały odbiory techniczne i drobne 
prace wykończeniowe. Trwa re-
mont Domu Sportu wraz z dosto-
sowaniem budynku do wymogów 
przeciwpożarowych. Drewniane 
ławki zastąpią krzesełka. Chcemy, 
aby od września hala ponownie 
służyła mieszkańcom, choć część 
robót będzie jeszcze kontynuowa-
na. Na terenie basenów odkrytych 
powstały nowe ogrodzenia wokół 
niecek, parking na około 40 samo-
chodów oraz alejki z kostki bruko-
wej. W przyszłym roku planujemy 
remont sanitariatów i kolejne in-

Trzy pytania do... Konrada Makowieckiego,

dyrektora Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Dębicy.

westycje, które zwiększą atrakcyj-
ność obiektu. Prowadzimy bieżące 
remonty boisk ogólnodostępnych, 
będziemy zabiegać o środki na 
ich modernizację.

Jakie inwestycje planowane są 

w kolejnych latach?

Pracujemy nad koncepcją prze-
budowy 50-metrowego basenu, 
a większość założeń została już 
uzgodniona z projektantami. 
Powstają również koncepcje 
modernizacji stadionu przy ul. 
Piłsudskiego oraz przebudowy 
boiska ze sztuczną nawierzchnią 
przy ul. Parkowej.

rar

Drewniane ławki 
zastąpimy krzesełkami

Pociągiem do Jasła

Kolejny sukces Koła Naukowego TechnoZone

Linia wpisana do programu

W finale ProtoLab pokonali studentów
5,82 - średnia ocen Patryka 
Guźca robi wrażenie 

Patryk Guziec chciałby studiować na Wojskowej Akademii Technicznej. 

Temat połączenia kolejowego 
Dębicy z Jasłem powraca regular-
nie od lat. Obecnie podróż koleją 
pomiędzy tymi miastami wymaga 
przejazdu przez Rzeszów lub Stró-
że, co znacząco wydłuża czas po-
dróży.

Nowa linia miałaby stworzyć 
bezpośrednie połączenie, skracając 
dojazd Jaślan zarówno do Dębicy, 
jak i dalej do Krakowa. O takie 
połączenie walczy przede wszyst-
kim Starostwo Powiatowe w Jaśle, 
a planowanej trasie nadano już na-
wet oficjalny numer 166.

Inwestycja została wpisana do 
rządowego wykazu linii kolejo-
wych o znaczeniu państwowym. 
Według wstępnych założeń mia-
łaby to być linia jednotorowa, ze-
lektryfikowana i przystosowana 
zarówno do ruchu pasażerskiego, 
jak i towarowego. Szacunkowy 
koszt budowy nowego połączenia, 

to ok. 1,5 miliarda złotych. Projekt 
zakłada budowę około 40 kilome-
trów nowej infrastruktury kole-
jowej. Przewidywana prędkość 
osiągana przez pociągi pasażerskie 
miałaby wynieść nawet 160 km/h.

I choć jest wielu zwolenników 
tej inwestycji, to nie brakuje także 
głosów przeciwnych. Jej budowa 
oznacza konieczność pozyska-
nia terenów, a w niektórych wa-
riantach przebiegu pojawiały się 
informacje o możliwych wyburze-
niach budynków mieszkalnych, co 
w przyszłości z pewnością spotka 
się z protestami ze strony właści-
cieli nieruchomości, położonych na 
planowanej trasie.

Ale największym problemem, 
na jaki mogą natknąć się planiści 
i inwestorzy, pozostaje finansowa-
nie. Mimo że projekt był zgłasza-
ny do rządowego programu Kolej 
Plus, nie uzyskał na razie wsparcia 
umożliwiającego przejście do etapu 
realizacji. Dlatego droga do tego, 
byśmy pociągiem pojechali z Dębi-
cy na południe jeszcze daleka.

rar

AuraMed, bo tak go nazwali, po-
zwala monitorować pacjentów na 
odległość. To dyskretne urządzenie 
(w formie obrączki, breloczka lub 
przypinki) dzięki technologii NFC 
pozwala ratownikowi medyczne-
mu odczytać grupę krwi, alergie 
czy przyjmowane leki nieprzytom-
nego pacjenta. Wystarczy, że tylko 
przyłoży do niego smartfon.

W finale Akademii ProtoLAB, 
organizowanej przez Podkarpackie 
Centrum Innowacji w Rzeszowie 
o zwycięstwo walczyły też ekipy 

studenckie. Jednak to drużyna 
z Kwiatka, którą tworzyli Dominik 
Droździak, Krzysztof Kucharski 
i Filip Szymaszek zgarnęła głów-
ne trofeum.

Choć nie ustrzegła się również 
pecha. Zbieg terminów z innymi 
wydarzeniami sprawił, że na sce-
nie przed jury musiał stanąć sam 
Dominik Droździak. Był to jego ab-
solutny debiut, ale poradził sobie 
po mistrzowsku.

Krzysztof i Filip wspierali go, 
można powiedzieć, zza kulis. 
Wcześniej przygotowali bowiem 
materiały wideo, a prezentacja 
systemu na żywo z chipami NFC 
w breloczkach przekonała jurorów.

JAG

Już jako dziesięciolatek zainte-
resował się informatyką i progra-
mowaniem. Pierwsze kroki stawiał 
tworząc kody w grze Minecraft 
i traktując to jako zabawę. Z czasem 
jednak przyszło prawdziwe zain-
teresowaniem informatyką, jako 
dziedziną nauki. Stąd wybór Tech-
nikum Informatycznego w ZS nr 2, 
które słynie z wysokiego poziomu 
nauczania. Patryka Guźca do tego, 
by rozwijał swoje informatyczne 
pasje, szczególnie namawiać nie 
trzeba było. Możliwości, które daje 
ta nauka, obszary, w których dzięki 
niej może się rozwijać, a w końcu 
fakt, że może je łączyć, dają mu, jak 
twierdzi, niesamowitą frajdę. 

Stąd też tak wysokie wyniki 
w nauce. I to nie tylko w tym ostat-
nim 2025/2026 roku szkolnym, ale 

również w dwóch poprzednich. 
Tak wysoką średnią Patryk utrzy-
muje już trzeci rok. 

– Sprawdzaliśmy z moim wycho-
wawcą, panem Mateuszem Kukuł-
ką, kroniki szkolne i moja średnia 
jest albo najwyższą w historii szko-
ły, albo drugą z najwyższych – 
mówi stypendysta Prezesa Rady 
Ministrów, nagrodzony w tym 
roku również przez starostę Pio-
tra Chęćka, mogący pochwalić się 
tytułami finalisty i laureata wielu 
konkursów przedmiotowych. 

Przed nim jeszcze dwa lata nauki 
w technikum, w których planuje 
utrzymać dotychczasową śred-
nią. A co potem? Uczeń dębickie-
go Kwiatka nie ukrywa, że celuje 
w Wojskową Akademię Technicz-
ną w Warszawie. To tam chciałby 
studiować, choć na razie jeszcze nie 
zdecydował jakie kierunek wybie-
rze: cyberbezpieczeństwo czy też 
cyberobronność. 

tra

Ale do jej powstania droga jest 
jeszcze daleka. Problemem są 
oczywiście pieniądze.

Nasi uczniowie stworzyli projekt 
inteligentnego systemu, który 
wspiera ratownictwo medyczne.

Dla ucznia Zespołu Szkół nr 2 
w Dębicy nauka to jednak przede 
wszystkim pasja. 

W Rzeszowie drużynę 
reprezentował Dominik Droździak.
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Temat tygodnia
Jeśli będzie susza, zamkną lasy

Gorąco jeszcze będzie. Warto 
przygotować się na upały

Monika Gołębiowska z SOR przestrzega, 
żeby w upały jak najwięcej pić. Ale też zupełnie 
odstawić alkohol, który z wysoką temperaturą 

tworzy niebezpieczne połączenie. 

Agnieszka Majba-Pochwat

W upały wiele osób wybiera wypoczynek nad wodą. Ale i tu trzeba zachować rozsądek. 

Te braki to wynik nie tylko nie-
wydolności starych instalacji wo-
dociągowych, ale również, a może 
przede wszystkim nadmiernego 
zużycia wody do podlewania traw-
ników, czy napełniania basenów. 
Apele o rozsądne gospodarowanie 
woda pojawiły się nie tylko w gmi-
nie Czarna, ale i w innych gminach 
powiatu. W niektórych powtarzają 
się co roku.

Jeszcze przygrzeje

Nie ma się co łudzić, lato dopie-
ro się rozkręca i upałów jeszcze 
doświadczymy. Potwierdza to 
Mateusz Lewartowski, lokalny spe-
cjalista od prognoz pogody.

 – Od piątku ocieplenie. Już 
w weekend możliwa kolejna fala 
upałów, nawet ponad 35 stopni C 
– przewiduje synoptyk.

majba@ol.com.pl

Przez ostatnie dni odetchnęliśmy z ulgą, ale to jeszcze nie 
koniec. Kolejna fala wysokich temperatur przed nami.

Żar lejący się z nieba i słupki 
rtęci w termometrach daleko prze-
kraczające 40 stopni – do takich 
upałów nie jesteśmy przyzwycza-
jeni. 

– Nie przypominam sobie takiej 
pogody i absolutnie nie przeko-
nuje mnie gadanie, że jest lato, to 
musi być gorąco i że dawniej też 
tak było. Aż tak nie było! – mówi 
pani Maria z Dębicy.

Nawadnianie ponad wszystko

Falę ekstremalnie wysokich tem-
peratur przetrwała w najbez-
pieczniejszy dla siebie sposób 
– nie wychodząc z domu. Nie ma 
klimatyzacji, pozamykała okna, 
zasłoniła zasłony.

– Na termometrze miałam 27 
stopni. Dało się przeżyć, choć 
z trudem – opowiada seniorka. 

Nie wszyscy wybrali taką opcję, 
jak pani Maria. Ci, którzy posta-
nowili pokazać, że tropikalna au-
ra nie robi na nich wrażenia, albo 
tylko przecenili swoje siły, często 
kończyli jako pacjenci Szpitalnego 
Oddziału Ratunkowego.

Monika Gołębiowska ocenia, 
że choć na SOR ruch był duży to 
pacjentów było jednak mniej niż 
w podobnych okolicznościach 
w przeszłości. Jej zdaniem oznacza 
to, że ludzie są bardziej świadomi 
zagrożenia i dlatego warto eduko-
wać społeczeństwo.

– Nawet jeśli 1 na 20 zastosuje 
się do tego, co przeczyta, to będzie 
o jednego pacjenta mniej – podkre-
śla szefowa SOR. 

Wśród zaleceń, na które kładzie 
największy nacisk w czasie upałów, 
są: niewychodzenie z domu pomię-
dzy 10:00 a 16:00, unikanie alkoho-
lu, który w połączeniu z upałem 
daje fatalne skutki, noszenie nakry-
cia głowy i odpowiednich ubrań, 
a także zaciemnianie i zamykanie 
okien w ciągu dnia.

– Wietrzymy tylko w nocy – za-
znacza.

Czadu więcej niż w zimie

O tym, że wietrzenie pomieszczeń 
jest ważne, świadczą statystyki stra-
żaków. Tylko w ciągu 3 najbardziej 
gorących dni tego lata aż 12 razy 
wyjeżdżali do interwencji spowo-
dowanych alarmem czujnika tlen-
ku węgla. To więcej niż w zimie, 

– Zdecydowanie większy ruch 
mieliśmy przez te gorące dni – mó-
wi Monika Gołębiowska, szefo-
wa oddziału.

Największą liczbę pacjentów 
stanowiły osoby starsze. Głównie 
z tego powodu, że to seniorzy pi-
ją zwykle za mało. Odwodnienie 
powoduje zaburzenie gospodar-
ki elektrolitowej, prowadzi do 
omdleń, zawrotów głowy, ale w po-
łączeniu z innymi dolegliwościami 
podeszłego wieku, także do bar-
dziej poważnych konsekwencji.

– Łącznie ze zgonem – twierdzi.
Przywołuje przykład starszej pa-

ni, przywiezionej na SOR podczas 
fali upałów. Jest przekonana, że sła-
be nawodnienie bardzo pogorszyło 
jej stan. Kobieta ostatecznie zmarła.

Monika Gołębiewska zdaje sobie 
sprawę, że seniorzy nie odczuwają 
pragnienia i ciężko ich namówić na 
picie. Jednak to konieczność – tak-
że w przypadku osób młodszych. 
Zdaniem lekarki 3 litry wody to 
minimum dla nawodnienia organi-
zmu. Najlepiej z odrobiną soli, któ-
ra zmienia ją w izotonik, zdrowszy 
od tych słodzonych ze sklepu.

kiedy ogrzewamy mieszkania. 
Bryg. Jacek Pawłowski, rzecznik 

prasowy Komendy Powiatowej-
Państwowej Straży Pożarnej tłu-
maczy, skąd taka liczba.

– Szczelnie zamknięte okna 
i drzwi powodują problemy z wen-
tylacją mieszkań. Jeśli używamy 
piecyka gazowego, przewietrzmy 
łazienkę – apeluje.

Przytacza zdarzenie z Dębicy, 
gdzie w jednym z mieszkań urzą-
dzenie pomiarowe pokazało 42 
p.p.m – to wynik, który może po-
wodować przytrucie tlenkiem wę-
gla z nieprzyjemnymi objawami: 
zawrotami głowy, nudnościami, 
a nawet utratą przytomności.

Jacek Pawłowski zwraca uwagę 
także na to, że upały w połączeniu 
z suszą zawsze zwiększają zagroże-
nie pożarowe. 

Lasy pod specjalnym nadzorem

Doskonale zdają sobie z tego spra-
wę leśnicy, którym wizja ognia 
w lesie każdego gorącego i su-
chego lata spędza sen z powiek. 
Oprócz troski to także dodatkowe 
obowiązki. Dlatego nadleśniczego 

Andrzeja Chrabąszcza i jego pod-
władnych cieszy każdy, nawet nie-
wielki deszcz.

– Przez dwa dni popadało, zro-
biło się trochę mniej sucho, ale nie 
mam złudzeń, wystarczy dzień – 
dwa i znowu będziemy mieć wy-
sokie zagrożenie pożarem – mówił 
w ubiegły piątek.

W takiej sytuacji na okrągło dzia-
ła alarmowo-dyspozycyjny, gdzie 
dyżurują pracownicy monitorujący 
obraz z obrotowych kamer nakiero-
wanych na kompleksy leśne w na-
szym powiecie. To nie wszystko, bo 
wzmożona czujność panuje także 
w terenie – lasy kontrolują patrole 
złożone z leśników i pracowników 
zakładów usług leśnych.

Szef Nadleśnictwa Dębica pod-
kreśla, że póki co nie wydał zakazu 
wstępu do lasów. Liczy na zdrowy 
rozsądek osób, które z nich korzy-
stają.

– Ale jeżeli zajdzie taka koniecz-
ność i zagrożenie pożarem jeszcze 
wzrośnie, nie będę miał innego 
wyjścia – zapowiada stanowczo 
Andrzej Chrabąszcz. 

Na razie strażnicy lasów mogą 
odetchnąć z ulgą. Mocno popadało, 
sytuacja – przynajmniej na chwilę – 
się unormowała.

Gdzie ta woda?

Upalne dni odczuli szczególnie 
mieszkańcy tych miejscowości, 
gdzie brakowało wody. Sytuacja 
w Chotowej była na tyle ciężka, 
że władze gminy zdecydowały 
o podstawieniu beczkowozów oraz 
dostarczaniu samotnym i starszym 
mieszkańcom butelkowanej wody 
pitnej. Mieszkańcy na kryzys od-
powiedzieli satyryczną piosenką, 
która pojawiła się w internecie.
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INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Mężczyźni u władzy jeszcze się trzymają

Zostanie w urzędzie

Nabór trwa

W Ratuszu to one są większością

Zmiana nastąpi 1 sierpnia

Orkiestra szuka muzyków 

Żagle Kultury dla Kingi 
Jurek i Marka Rudy 

Miasta Dębica. Ta druga instytucja 
właściwie od 1992 roku, nie licząc 
4-letniej przerwy, zarządza jest 
przez kobiety. Mało tego, panie 
stanowią tam lwią część kadry. 

Ostatnim bastionem mężczyzn 
wydają się jednak miejskie spółki. 
Tam panowie w fotelach prezesów 

zdają się trzymać mocno. Choć nie 
we wszystkich. W 2024 roku preze-
sem działającej od 1972 roku Miej-
skiej Komunikacji Samochodowej 
została Agnieszka Zając. Mimo że 
wcześniej przez ponad pół wieku 
rządzili tam wyłącznie mężczyźni.

tra

– Dębica kobietami stoi. To jest 
fakt – stwierdziła podczas jednej 
z ostatnich sesji radna Katarzyna 
Rostowska-Machnik. 

Czy rzeczywiście tak jest? Że-
by to sprawdzić wystarczy rzut 
oka na dane statystyczne, zawarte 
w Raporcie o stanie gminy miasta 
Dębica. Co z nich wynika? Nic in-
nego jak to, że płeć piękna stanowi 
52,4 procent mieszkańców miasta. 
Spośród 41 207 osób zameldowa-
nych 21 585 to kobiety. Czyli mają 
większość, a to oznacza, że gdyby 
zasiadały w Sejmie, to mogłyby 
przegłosować każdą dowolną usta-
wę. 

A jak wygląda to w Radzie Miej-
skiej? Tu jednak rządzą panowie. 
W 21-osobowym składzie jest tylko 
8 kobiet, co daje niewiele powyżej 
38 procent. Podobnie jest w prezy-
dium rady (jedna kobieta na dwóch 
mężczyzn), czy we władzach mia-

sta (tu również jest to tylko jedna 
kobieta na dwóch mężczyzn). Co 
istotne, w obu przypadkach kobie-
tom przypadły funkcje zastępczyń. 

Za to już w samym Ratuszu panie 
stanowią przytłaczającą większość. 
Na 163 urzędników, 104 to kobiety. 
Czy i tym razem, podobnie jak we 
władzach, przypadają im niższe 
stanowiska? Nic bardziej mylnego. 
Na 25 wydziałów aż 19 rządzo-
nych jest przez kobiety. Mężczyźni 
odpowiedzialni są tylko za Straż 
Miejską, rozwój miasta, zamówie-
nia publiczne, infrastrukturę i dro-
gi, ochronę środowiska, a także 
bezpieczeństwo, zarządzanie kry-
zysowe i sprawy obronności. 

Podobnie jest w takich jednost-
kach, jak Miejska i Powiatowa 
Biblioteka Publiczna, w której nie 
tylko kobieta jest szefową, ale też 
pracują prawie wyłącznie kobiety, 
czy w Centrum Usług Społecznych 

Agnieszka Zając stery w MKS przejęła w 2024 roku. 

Kto? Kobiety. Nie da się ukryć, że stanowią prawie 64 
procent osób zatrudnionych w Urzędzie Miejskim.

Kinga Jurek z kulturą, zwłaszcza 
tą spod znaku folkloru, związana 
jest od wielu lat. Od prawie trzy-
dziestu działa w Zespole Pieśni 
i Tańca Igloopolanie. Najpierw 
jako tancerka, później choreograf-
ka grup dziecięcych, a obecnie 
kierowniczka zespołu. Ze swoimi 
podopiecznymi zdobyła wiele na-
gród i wyróżnień na przeglądach 
i konkursach tanecznych.

Marek Ruda w marcu 2002 roku 
został kapelmistrzem Miejskiej Or-
kiestry Dętej, w której grał na sak-
sofonie od 1993 roku. Jest również 
nauczycielem muzyki w kilku szko-
łach podstawowych. Z orkiestrą 
zdobył wiele nagród, m.in. Grand 
Prix Podkarpackiego Festiwalu Or-
kiestr Dętych i Grand Prix Parady 
Orkiestr Dętych w Tyczynie. 

Oboje Żaglami Kultury wyróż-
nieni zostali za wieloletnią dzia-
łalność na rzecz rozwoju kultury 
w Dębicy i regionie.

tra 

Informację tę potwierdził bur-
mistrz Mateusz Kutrzeba. Wło-
darz nie chce jednak mówić, co 
jest powodem zmiany. Wyjaśnia 
natomiast, że dotychczasowa sze-
fowa promocji pozostanie w UM 
na stanowisku głównego specjali-
sty ds. komunikacji projektu Im-
puls dla Dębicy – Kompleksowy 
Program Rozwoju Miasta w Wy-
dziale Rozwoju Miasta UM w Dę-
bicy. Konkurs na to stanowisko 
został ogłoszony jeszcze w czerw-
cu, a chętni mogli na nie aplikować 
do 26 czerwca. Zbyt wielu jednak 
ich nie było, a Natalia Chodór zło-
żyła dokumenty jako jedyna. 

W Biuletynie Informacji Publicz-
nej UM wyniki postępowania nie 
zostały jeszcze ogłoszone.

Nie wiadomo, kto zastąpi do-
tychczasową szefową promocji. 

Burmistrz mówi, że będzie to osoba 
pełniąca obowiązki, gdyż formalnie 
kierownikiem jest Monika Rojek-
-Kałek, oddelegowana do Miejskiej 
i Powiatowej Biblioteki Publicznej.

rar

Nabór ogłosiła Miejska Orkie-
stra Dęta, działająca przy Miej-
skim Ośrodku Kultury w Dębicy. 
Mile widziani będą zarówno do-
świadczeni muzycy, jak i ci, którzy 
dopiero chcieliby rozwijać swoje 

umiejętności i w tym celu dołączyć 
do orkiestry. Jej próby odbywają się 
w każdy czwartek w Domu Kultu-
ry Mors, przy ul. Sportowej 28. 

Więcej informacji na temat nabo-
ru udziela kapelmistrz Marek Ru-
da. Kontaktować można się z nim 
pod numerem telefonu: 792 044 107 
lub poprzez facebookowy profil or-
kiestry. 

tra

W jej imieniu nagrodę podczas 
Dni Dębicy odebrali Igloopolanie, 
Marek Ruda zrobił to osobiście. 

Natalia Chodór nie będzie 
kierownikiem Biura Promocji 
Urzędu Miasta w Dębicy.

Nie chodzi o osoby grające na 
dowolnym instrumencie, ale na 
puzonie, trąbce, waltorni i tubie. 

Marek Ruda gra również w wielu 
zespołach muzycznych. 

Natalia Chodór kierowała biurem 
od września 2022 roku.

Z głębokim smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

Naszego kolegi,

Pana

Wojciecha Buszka

Wyrazy szczerego współczucia  i słowa otuchy 
w tych trudnych chwilach Rodzinie oraz Bliskim

składają

Dyrekcja i Pracownicy Zespołu Opieki Zdrowotnej  w Dębicy
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WEDŁUG DYREKTORA WYCIN-
KA BYŁA KONIECZNA
Dwie olsze i topola zniknęły z kra-
jobrazu Parku Słonecznego. We-
dług Marcina Barnasia, dyrektora 
Wydziału Ochrony Środowiska 
w Urzędzie Miejskim w Dębicy 
musiały zostać wycięte, ponie-
waż były obumarłe. Twierdzi on, 
że w kiepskim stanie jest jeszcze 
jedna olsza i katalpy, ale w tym 
przypadku urzędnicy liczą, że 
dojdą do siebie. 

MINI ELEKTRYKA TESTOWALI 
NA ULICACH DĘBICY 
Przez tydzień Miejska Komuni-
kacja Samochodowa testowa-
ła autobus elektryczny klasy mini 
– MMI Iveco Urby. Autobus, choć 
bez zamontowanych kasowni-
ków, testowany był w normalnej 
eksploatacji miejskiej – w co-
dziennej obsłudze pasażerów 
oraz w realnych warunkach ru-
chu miejskiego w Dębicy i sąsied-
nich miejscowościach.

DĘBICKA KARTA MIESZKAŃCA 
MA NOWYCH PARTNERÓW
A to oznacza, że jej posiadacze 
będą mogli korzystać z kolejnych 
zniżek i rabatów. Na te liczyć bę-
dzie można w sklepie Kol-Pol 
przy ul. Wielopolskiej, labora-
toriach Alab przy ul. Kolejowej, 
Poddęby i Krakowskiej w Dębicy, 
sklepie Apidae w Woli Żyrakow-
skiej, zamawiając fotogra�e w �r-
mie Mediogra�a, tankując gaz lub 
wymieniając butlę gazową w Gas 
Trading Podkarpacie, czy zama-
wiając wycenę nieruchomości 
w �rmie Getcash.

Dębica

Te place zabaw chętnie odwiedzają nie tylko przedszkolaki. 

Miejski monitoring mógłby pomóc 

Imprezy są tam na porządku 
dziennym, a właściwie nocnym

nie jest jednak jedyną, której prze-
szkadzają schadzki na placach za-
baw. Joannie Kramskiej, dyrektor 
Przedszkola Miejskiego nr 12, na 
sercu leży przede wszystkim ten, 
z którego korzystają podopieczni 
placówki, którą zarządza, a który 
również odwiedzany jest przez 
niechcianych gości. 

– Posprzątać po nich posprząta-
my, ale bardzo często mamy uszko-
dzone urządzenia. Część nawet 

musieliśmy zupełnie usunąć, bo nie 
nadawały się już ani do użytku, ani 
do naprawy – twierdzi dyrektorka. 

Nie ukrywa, że jej zdaniem wiele 
mogłoby tam pomóc zamontowa-
nie kamer miejskiego monitoringu, 
które swoim zasięgiem objęłyby 
oba place. Może to skutecznie 
odstraszyłoby tych, którzy nieko-
niecznie chcą się tam bawić tak jak 
powinni. 

tra

Chodzi o Przedszkole Miejskie nr 
12, które mieści się po drugiej stro-
nie ulicy. A nawet nie tyle o przed-
szkole, co place zabaw, znajdujące 
się obok niego. Jeden, odgrodzony, 
należący do tej placówki i drugi, 
miejski – ogólnodostępny. Choć 
według kobiety oba okazują się 
ogólnodostępne, bo dla tych, któ-
rzy chcą się dostać na ten pierw-
szy, niewysokie ogrodzenie nie jest 
problemem. 

– Codziennie wieczorami prze-
chodzą przez płot i tam imprezują. 
Młodzież i dorośli. Darcia, krzyki, 
różne rzeczy się tam dzieją – rela-
cjonuje mieszkanka tej ulicy. 

Twierdzi, że raz zwróciła nawet 
uwagę zbyt głośno zachowującej 
się młodzieży to usłyszała tylko 
bardzo niecenzuralne słowo. 

– Na literę s, to pewnie już pan 
wie jakie – mówi.

Przekonuje również, że próbo-
wała zgłosić tę sprawę do Straży 
Miejskiej i na policję, ale mimo kil-
ku prób nie udało się jej dodzwonić 
do żadnej z tych służb. 

– Niemożliwe. Można dzwonić 
do dyżurnego, można na numer 
alarmowy 112, można do dzielni-
cowego i wtedy nie ma takiej moż-
liwości, żebyśmy nie zareagowali 
– przekonuje podkom. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy.

Tymczasem w raportach policyj-
nych zgłoszeń dotyczących zakłó-
cania porządku publicznego na 
tym terenie w ostatnim czasie nie 
ma. Ani od strony ul. Cmentarnej, 
ani od Tuwima. 

– Ciągle powtarzam – jeśli miesz-
kańcy nie będą nas informować 
o takich sprawach, to nie mogą 
oczekiwać, że cokolwiek się zmieni 
– mówi rzecznik. 

Od dawna też jako świetne na-
rzędzie takich zgłoszeń wskazuje 
Krajową Mapę Zagrożeń Bezpie-
czeństwa, dostępną w internecie. 
Ale tam również próżno szukać ja-
kichkolwiek sygnałów dotyczących 
ul. Cmentarnej. 

Mieszkanka bloku przy tej ulicy, 
która zadzwoniła do naszej redakcji 

Mieszkanka bloku przy ul. Cmentarnej twierdzi, że tak 
właśnie dzieje się na placach zabaw przy przedszkolu. 
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Tegoroczne Dni Dębicy okazały się wielkim sukcesem. Na koncerty Dawida Kwiatkowskiego i Zakopower 
zjechali fani m.in. z Katowic, Wielunia, Mielca, Krakowa czy Przemyśla, a stadion przy ul. Akademickiej 
wypełniony był po brzegi. Ale atrakcji było znacznie więcej. Strzałem w dziesiątkę okazało się wesołe 
miasteczko, które przez cały czas tętniło życiem. 

rar

Dębica i powiat

Egzamin ósmoklasisty 2026

Z angielskiego poszło im 
lepiej niż z polskiego

połowa możliwych do zdoby-
cia punktów.

Z matematyki można było zdo-
być ich maksymalnie 30. Na uwa-
gę zasługuje zbliżająca się do 25 
średnia ósmoklasistów z Weldon 
School. Kolejne miejsca zajmują zaś 
szkoły z gminy Dębica: Głobikowa 

(22,8) i Gumniska (21,9). Z kolei aż 
dziewiętnaście szkół w naszym po-
wiecie nie przekroczyło progu 50 
procent. Najgorzej sytuacja wyglą-
dała w Nagoszynie i Januszkowi-
cach, gdzie średnia punktowa była 
poniżej 10.

Janusz Grajcar

Najlepiej egzamin ósmoklasisty napisali uczniowie Weldon School/

W 43 z 66 szkół średnia 
z języka obcego była 
wyższa niż z rodzimego.

Na największe wyróżnienie zasłu-
gują uczniowie Weldon School. Ich 
średnia z języka angielskiego była 
bliska ideału. Na 55 możliwych do 
zdobycia punktów uzyskali 53,4. 
Niewiele ustąpili im ósmoklasiści 
z Chotowej (50,6) i z Łęk Górnych 
(47,3). Najgorzej wypadli zaś pi-
szący egzamin w Januszkowicach 
i Parkoszu, którzy jako jedyni nie 
osiągnęli 50 proc. punktów.

Najlepszy wynik z języka pol-
skiego (36,9 pkt.) mieli uczniowie 
z Chotowej. Ale bardzo dobrze po-
radzili sobie z tą częścią egzaminu 
również ich rówieśnicy z Weldon 
Schol w Dębicy i SP w Zasowie. 
W ich przypadku średnia punk-
towa wyniosła 35,5. Na drugim 
biegunie znalazły się szkoły z Ja-
nuszkowic i Nagoszyna, w których 
średnia była równa lub niższa niż 
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Powiat dębicki
Poszło o politykę, czy niewygodne pytania?

Kiedyś mieli dobre stosunki
Do Dębicy przyjechał 
zastępca ambasadora

Krzysztof Krawiec, tu z Danielem Wójcikiem, milczeć na sesji nie zamierza.

Do Dębicy przyjechał zastępca ambasadora Szwajcarii Marc Burchez. 
Na zdjęciu z burmistrzem Dębicy Mateuszem Kutrzebą.

z tych partii, to boli go jednak naj-
bardziej. 

Krzysztof Krawiec patrzy na to 
jednak zupełnie inaczej. Jego zda-
niem, tak przewodniczącego, jak 
i starostę Piotra Chęćka, z którym 
też zdarza mu się mocno spierać, 
szczególnie mierżą niewygodne 
pytania, które zadaje podczas se-
sji. Szczególnie że nikt ich do tej 
pory nie zadawał. Choćby o szpi-
tal, którego zadłużenie, według 
niego, jest nie tylko zatrważające, 
ale i jedno z największych w skali 
kraju. 

– Tymczasem informacji na te-
mat tego, skąd się wziął taki dług, 
nie mamy żadnej – mówi. 

Wskazuje również na nierówne, 
jego zdaniem, traktowanie gmin 
naszego powiatu w kwestii in-
westycji. Wylicza, podobnie jak 
podczas sesji, ile udało się ich zre-
alizować w gminie Czarna, gdzie 
wójt sympatyzuje z PiS, a jak opor-
nie szło to i idzie do dziś w gminie 
Pilzno, którą reprezentuje i o którą 
się upomina. 

Zapowiada jednocześnie, że nie-
wygodne pytania wciąż będzie 
zadawał, czy to się komuś podoba, 
czy nie. 

– Po to mnie ludzie wybrali i za 
to biorę niemałe pieniądze jako 
radny – stwierdza na koniec. 

tra

Dziś Michał Maziarka nie 
szczędzi kąśliwych uwag  
Krzysztofowi Krawcowi. 

Ten pierwszy jest przewodniczą-
cym Rady Powiatu, drugi opozy-
cyjnym radnym. Obaj pochodzą 
z gminy Pilzno. Krzysztof Krawiec 
był nawet wiceburmistrzem Pilzna, 
o czym Michał Maziarka często mu 
przypomina w dyskusjach, które 
na stałe weszły już do programu 
powiatowych sesji. 

Gdy pytam Michała Maziarki, czy 
nie lubi Krzysztof Krawca, bo takie 
wrażenie odnieść można śledząc re-
lację z sesji, ten wybucha śmiechem. 

– Bardzo lubię. Kiedyś mieli-
śmy nawet bardzo dobre stosunki. 
A dziś? Dziś tylko odpowiadam na 
jego zaczepki – wyjaśnia. 

Według przewodniczącego mię-
dzy nim, a radnym, nie ma złej 
krwi, a chodzi wyłącznie o politykę. 

– Z całą sympatią, ale jeśli ktoś 
atakuje mnie, czy moje środowisko, 
to musi liczyć się z ripostą – prze-
konuje, dodając że czasem najlepszą 
obroną jest atak. 

A tych nie brakuje. Michał Maziar-
ka szczególnie lubuje się w wypo-
minaniu Krzysztofowi Krawcowi, 
że startował z komitetu, który two-
rzyli również działacze PO, PSL 
i Nowej Lewicy. I twierdzi, że choć 
jego adwersarz nie należy do żadnej 

Inauguracja miała miejsce 29 
czerwca. Pierwszym punktem 
wydarzenia było odsłonięcie mu-
ralu w Parku Słonecznym. Stał 
się on symbolicznym początkiem 
przedsięwzięcia, którego celem 
jest wspieranie rozwoju Dębicy po-
przez działania inwestycyjne, spo-
łeczne i gospodarcze. 

Później uczestnicy przeszli do 
Domu Kultury Mors, gdzie odbyła 
się konferencja poświęcona zało-
żeniom programu oraz planowa-

nym kierunkom rozwoju miasta. 
W wydarzeniu udział wziął m.in. 
zastępca ambasadora Szwajcarii 
w Polsce Marc Bruchez. Jego obec-
ność nie była przypadkowa, gdyż 
na realizację programu miasto 
zdobyło z Szwajcarsko-Polskiego 
Programu Współpracy ponad 77,1 
mln zł. Całkowita wartość projektu 
przekroczy 90 mln zł.

W ramach programu ma powstać 
w Dębicy Inkubator Przedsiębior-
czości, zakupionych zostanie osiem 
autobusów elektrycznych dla Miej-
skiej Komunikacji Samochodowej 
i rozbudowany zostanie system 
monitoringu miejskiego.

rar

Wystartował projekt Impuls dla 
Dębicy - kompleksowy program 
rozwoju miasta.
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Polsko-norweska inicjatywa

Realizuje Centrum Usług Społecznych

Będą się starać o miliony na tę inwestycję

Na pomoc rodzinom będącym w kryzysie
Dom dla seniorów już się 
buduje. Będzie kolejny?

Na razie gmina poszukuje wyko-
nawcy, który opracuje dokumen-
tację projektowo-kosztorysową 
renowacji Miejsca Pamięci Narodo-
wej w Paszczynie. 

Od oferentów oczekuje się, 
przygotowania dwóch koncepcji 
architektonicznych wraz z zago-
spodarowaniem terenu, a następnie 
opracowanie kompletnej dokumen-
tacji projektowej i kosztorysowej, 
niezbędnej do przeprowadzenia 
planowanej inwestycji. 

Zadaniem wykonawcy będzie 
również uzyskanie wymaganych 
uzgodnień, decyzji oraz pozwoleń. 
Trzeba zaznaczyć, że w przypadku 
Góry Śmierci jedną ze zgód ko-
niecznych do rozpoczęcia prac jest 
ta udzielana przez wojewódzkiego 
konserwatora zabytków.

W planach jest kompleksowa 
renowacja terenu, która będzie 

obejmować odnowę pomnika 
głównego i „Drogi Cierpienia”, 
modernizację schodów i alejek, re-
nowację pozostałych elementów 
miejsca pamięci, montaż nowych 
tablic informacyjnych i oświetle-
nia, uporządkowanie zieleni oraz 
zaprojektowanie rozwiązań zwięk-
szających dostępność obiektu dla 
osób z niepełnosprawnościami.

Zgodnie z planem kompletna 
dokumentacja projektowa zosta-
nie przygotowana do 15 listopada 
2026 r.

Jak wyjaśnia Grzegorz Skrzypek, 
wicewójt gminy Dębica, przedsię-
wzięcie ma zostać sfinansowane 
w ramach polsko-norweskiego pro-
jektu. To ogromna inwestycja, która 
pochłonie kwotę ponad 10 mln zł, 
głównie pochodzącą z dofinanso-
wania, o które postara się gmina.

(nan)

natury opiekuńczo–wychowawczej. 
Objętych nim zostanie 30 rodzin, 
w tym 50 dzieci i młodzieży oraz 40 
rodziców. Każdej z nich przydzie-
lony zostanie opiekun, który wraz 
z koordynatorem indywidualnych 
planów usług społecznych prze-
prowadzi diagnozę i opracuje plan 
działania. Pracę rozwojową z dzieć-
mi wspierać będzie specjalista wy-
brany w zależności od potrzeb.

Osoby objęte programem otrzy-
mają dostęp do indywidualnych 
konsultacji specjalistycznych. Będą 
bezpłatnie dowożone na spotkania 
Podstawowe warunki przyjęcia 
do programu to zamieszkanie na 
terenie gminy, udokumentowane 
trudności opiekuńczo-wychowaw-
cze bądź występowanie sytuacji 
kryzysowej w rodzinie.

(nan)

Cały teren, na którym mieścił się hitlerowski obóz pracy przymusowej, zostanie poddany rewitalizacji. 

Zakończenie remontu przewidziane jest na jesień przyszłego roku.

Gmina Dębica szykuje się do odnowienia terenu Góry 
Śmierci, miejsca po  hitlerowskim obozie pracy. 

Projekt, na którego realizację po-
zyskana została kwota ponad 1,5 
mln złotych, przy wkładzie wła-
snym gminy w wysokości ponad 
82 tys. zł, skierowany jest do rodzin, 
które zmagają się z trudnościami 

W Nagoszynie Woli ruszyły pra-
ce modernizacji budynku dawnego 
przedszkola, w którym już w przy-
szłym roku rozpocznie działalność 
Klub Seniora. Władze gminy prze-
konują, że ta inicjatywa to wyjście 
naprzeciw potrzebom społecznym 
– przybywa starszych mieszkań-
ców, którzy chcieliby aktywnie spę-
dzać czas w gronie rówieśników 
i pod fachową opieką.

Ten obiekt powstaje z myślą 
o nich. Na dwóch kondygnacjach 
o łącznej powierzchni użytkowej 
znajdzie się miejsce na sale: re-
kreacyjną, do zajęć sportowych, 
logopedycznych, ale także aneks 
kuchenny, zaplecze sanitarne i ja-
dalnię. Wewnątrz budynku za-
montowana zostanie winda, by 
wchodzenie na piętro dla starszych 

państwa, z ograniczeniami rucho-
wymi, nie stanowiło problemu. 

Aktualnie trwają prace rozbiór-
kowe. Demontowane są stary dach 
i okna.

– Zostaną gołe mury – mówi 
Grzegorz Reguła, zastępca wójta 
gminy Żyraków.

Docelowo w Domu Seniora znaj-
dzie sie miejsce dla 25 podopiecz-
nych, którzy spędzać tu będą po 8 
godzin dziennie. Póki co na miej-
sce będą dowozić ich członkowie 
rodziny, ale jeśli znajdą się na to 
fundusze, to gmina zorganizu-
je transport.

Władze gminy już zastanawia-
ją się nad stworzeniem kolejnego 
takiego obiektu. Mógłby powstać 
w Wiewiórce, w dawnym domu 
nauczyciela. Grzegorz Reguła jest 
przekonany, że zapotrzebowanie 
na te usługi będzie coraz większe.

– Ludzie muszą się do nich przy-
zwyczaić – mówi zastępca wójta.

(nan)

 Ruszył program Otwarci na 
możliwości, skierowany do 
rodzin z gminy Dębica.

Do zagospodarowania jest 
jeszcze lokal w Wiewiórce, 
dawny dom dla nauczycieli.

Gmina Dębica, Żyraków
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Wnioski i apele radnego

Chce stacji na Rynku
Nagrody odebrali najlepsi uczniowie, 
a także drużyny siatkarzy i biegaczy  

Na rozbudowę dostali 
ponad milion złotych

Zwycięskie 
Żdżary i Jaźwiny

Stypendium z rąk Artura Fronca odbiera Julia Bała z SP w Grabinach.

Wyróżniony Szymon Ryba. Tu z dyrektorem Januszem Dzikiem.

Stypendia wójta odebrało czterdziestu uczniów

Szóstka zasłużyła na podwójne

jewódzkim i krajowym), Karolina 
Augustyn z SP w Pilźnie (zdobyw-

czyni licznych medali w badminto-

nie), Dawid Cebulak z SP w Pilźnie 
(mistrz województwa i zwycięzca 
wielu turniejów badmintonowych), 
Jakub Soprych z SP w Pilźnie (me-

dalista zawodów wojewódzkich 
w badmintonie) oraz Igor Ździebło 
z SP w Pilźnie (odnoszący sukcesy 
w badmintonie na szczeblu woje-

wódzkim i międzywojewódzkim). 
Nagrody odebrały również 

drużyny: siatkarzy z SP w Strze-

gocicach, którzy zdobyli I miej-
sce w Powiatowych Igrzyskach 

Dzieci, II miejsce w Rejonowych 
Igrzyskach Dzieci oraz IV miejsce 
w półfinale wojewódzkim, a tak-

że biegaczy z SP w Pilźnie, mo-

gący pochwalić się mistrzostwem 
powiatu w biegach przełajowych 
i sztafetowych, zwycięstwem na 
szczeblu rejonowym oraz III miej-
scem w finale Wojewódzkich Igrzy-

ska Młodzieży Szkolnej. 
Nagrody burmistrza za szcze-

gólne osiągnięcia w pracy dydak-

tycznej trafiły do 10 nauczycieli 
z Pilzna, Łęk Górnych, Strzegocic 
i Dobrkowa. 

tra

SP Czarna: Zuzanna Cyboran (II 
miejsce w XXI Międzynarodowym 
Turnieju Szachowym i wysokie wy-

niki w nauce), Karol Czajka, Hubert 
Gubernat, Patrycja Jałowiec, Ewa 
Wałęga (wszyscy I miejsce w fina-

le krajowym turnieju BRD), Jakub 
Hebda, Kornelia Lasko, Mikołaj Pu-

zon (III miejsce w finale krajowym 
turnieju BRD), Amelia Jończyk (I 

miejsce w Ogólnopolskim Festiwa-

lu Tańca Holiday Dance Festiwal), 
Julian Kolak (I miejsce w Między-

narodowym Turnieju Judo), Hanna 
Michoń, Hanna Szumowicz (obie 
wysokie wyniki w nauce), Nikola 
Krawczyk (II miejsce w Ogólno-

polskim Festiwalu Tańca Holiday 
Dance Festiwal i wysokie wyniki 
w nauce), Miłosz Pękala (I miejsce 

Docenieni zostali za sukcesy 
w konkursach i zawodach, 
ale też za wyniki w nauce.

W tym roku wysokość stypen-

dium ustalona została na 700 zł. 
Tę miał zagwarantowaną każdy 
uczeń, który był laureatem bądź 
finalistą kuratoryjnego konkur-

su przedmiotowego lub też zajął 
jedno z trzech pierwszych miejsc 
w imprezie o randze ogólnopol-
skiej lub międzynarodowej. Oczy-

wiście także za wysoką średnią na 
świadectwie. A jeśli miał i wysokie 
wyniki i inne osiągnięcia, mógł li-
czyć na podwójną stawkę. Nazwi-
ska tych uczniów podaję poniżej 
tłustym drukiem.

SP Chotowa: Emilia Socha (wy-

sokie wyniki w nauce), Maja Bary-

cza (finalistka konkursu z biologii), 
Alisa Gawle, Lena Gawle (obie 
I miejsce w Ogólnopolskim Tur-

nieju Tańca PZTan Salart Dance 
Cup), Iga Gierula (laureatka kon-

kursu z biologii i wysokie wyniki 
w nauce), Natalia Tołpa (II miejsce 
w Ogólnopolskim Festiwalu Tańca 
Holiday Dance Festiwal).

SP Grabiny: Julia Bała (laueratka 
konkursu z biologii oraz wysokie 
wyniki w nauce), Tymoteusz Pę-

cak, Szymon Socha (obaj wysokie 
wyniki w nauce).

Po podsumowaniu wyników ze 
sztafety i bojówki okazało się, że 
najlepsze były panie ze Żdżar i pa-

nowie z Jaźwin.
Zawody kobiet:
1. OSP Żdżary (Anna Tryba, 

Dominika Stolarz, Malwina Buka-

ła, Aleksandra Kubicka, Angelika 
Hebda, Kamila Jasińska, Amelia 
Kopyś, Wiktoria Wantuch); 2. OSP 
Czarna (Małgorzata Pękala, Moni-
ka Starzec, Dorota Waśko, Wioleta 
Cieśla, Angelika Ciebień, Karoli-
na Dybowska, Zofia Ćwik, Kinga 
Klęk); 3. OSP Jaźwiny (Karolina 
Trzaskuś, Gabriela Reczek, Kamila 
Idzik, Kamila Kusek, Julia Ćwik, 
Justyna Barnaś, Maja Reczek, Iza-

bela Wałęga).
Zawody mężczyzn:
1. OSP Jaźwiny (Rafał Drożdż, 

Michał Zięba, Szczepan Wałęga, 
Patryk Janus, Paweł Kusek, Tomasz 
Kutrzuba, Andrzej Zawisza, Piotr 
Kusek, Rafał Kurdziel); 2. OSP 
Żdżary (Dariusz Tomasiewicz, 
Szymon Hebda, Kamil Cyboroń, 
Jakub Michoń, Rafał Kozioł, Rafał 
Ziaja, Łukasz Cyboroń, Mirosław 
Błoński, Dawid Michoń); 3. OSP 
Chotowa (Michał Bała, Mateusz 
Reguła, Tomasz Reguła, Damian 
Skóra, Kacper Socha, Rafał Pluta, 
Michał Balasa, Łukasz Gajewski).

JAG

Wyróżnieni zostali ci uczniowie, 
którzy w minionym roku szkolnym 
mogli pochwalić się sukcesami na-

ukowymi, sportowymi i artystycz-

nymi. A byli to: Szymon Ryba ze 
Szkoły Podstawowej w Dobrkowie 
(finalista konkursu historycznego), 
Jakub Kuta z SP w Pilźnie (laure-

at konkursu historycznego), Jakub 
Wróbel z SP w Pilźnie (finalista 
konkursu historycznego), Zofia Do-

min z SP w Pilźnie (laureatka wielu 
konkursów), Filomena Ryba z SP 
w Pilźnie (laureatka konkursu recy-

tatorskiego), Tymon Świerczek z SP 
w Pilźnie (laureat konkursu mate-

matycznego), Weronika Gąsior 
z SP w Łękach Górnych (zwycięż-

czyni konkursu z języka niemiec-

kiego), Aleksander Szulborski z SP 
w Strzegocicach (medalista zawo-

dów lekkoatletycznych na szczeblu 
powiatowym i wojewódzkim), Ja-

kub Owsiak z SP w Pilźnie (mistrz 
powiatu i finalista wojewódzki 
w skoku w dal), Antoni Latoś z SP 
w Pilźnie (medalista biegów przeła-

jowych i zawodów wojewódzkich), 
Hanna Soprych z SP w Pilźnie 
(wielokrotna medalistka turniejów 
badmintonowych na szczeblu wo-

Za pieniądze przekazane przez 
Urząd Wojewódzki w Rzeszowie 
gmina rozbuduje budynek w Par-

koszu, w którym działają obecnie 
Środowiskowy Dom Samopomo-

To jeden z pomysłów, którym 
podzielił się podczas ostatniej sesji 
Rady Miejskiej w Pilźnie. Twierdzi, 
że taka stacja przy stojakach obję-

tych monitoringiem to niedroga 
inwestycja, która mogłaby służyć 
tak mieszkańcom, jak i turystom 
odwiedzającym Pilzno. 

Radny proponował również, 
by władze gminy podjęły rozmo-

wy z inwestorem, który przy ul. 
Lwowskiej planuje otworzyć gale-

rię handlową, w sprawie budowy 

cy oraz Ochotnicza Straż Pożarna. 
W ramach inwestycji powstanie 
tam nowa, dwukondygnacyjna 
część obiektu, dostosowana do po-

trzeb gromadzenia, przechowy-

wania oraz dystrybucji zasobów 
ochrony ludności. Wkład własny 
gminy w to przedsięwzięcie wy-

niesie 251 912 zł. 
tra

stacji ładowania pojazdów elek-

trycznych. 
Łukasz Ździebło wnioskował 

także o sukcesywną naprawę lub 
wymianę uszkodzonych wiat na 
przystankach autobusowych. 

– Mieszkańcy od dawna zwracają 
uwagę na ich zły stan techniczny – 
argumentuje. 

Podczas sesji apelował także o na-

prawę przeciekającego dachu na 
dworcu autobusowym w Pilźnie, 
a także interwencję w sprawie mo-

torówek poruszających się po zale-

wie w Strzegocicach, które według 
wędkarzy, m.in. niszczą sprzęt i po-

wodują nadmierny hałas. 
tra

 Druhowie z tych OSP wygrali 
Gminne Zawody Sportowo-
Pożarnicze w Czarnej.

Wręczenie nagród burmistrza 
Pilzna odbyło się w siedzibie 
Centrum Kultury i Promocji. 

Dokładnie 1 007 651 zł otrzymał 
pilzneński samorząd na rozwój 
infrastruktury ochrony ludności.

Konkretnie samoobsługowej 
stacji naprawy rowerów. Kto? 
Radny Łukasz Ździebło.

Czarna, Pilzno

w Drużynowych MPJ – Ekstraliga 
2026 w Szachach), Sabina Popław-

ska (I miejsce w finale Lekkoatlety-

ki dla każdego we Włocławku).
SP Głowaczowa: Emilia Knych, 

Nikola Ligęska (wicemistrzynie 
Polski Mażoretek IAM), Justyna 
Niemiec (wicemistrzyni Polski 
mażoretek IAM i wysokie wyniki 
w nauce).

SP Jaźwiny: Karol Trzaskuś, 
Marcelina Trzaskuś (oboje III miej-
sce w Ogólnopolskim Konkursie 
Ubierzmy Choinkę dla Św. Jana 
Pawła II), Katarzyna Wojtas (wyso-

kie wyniki w nauce).
SP Róża: Wiktoria Głowacz, Julia 

Sikora (obie wysokie wyniki w na-

uce).
SP Stara Jastrząbka: Aleksandra 

Jachym (I miejsce w MP Mażoretek 
IAM), Aleksandra Kwiatek (lau-

reatka Ogólnopolskigo Konkursu 
Galileo z fizyki i wysokie wyniki 
w nauce), Maria Marek (I miejsce 
w Ogólnopolskim Festiwalu Tań-

ca Holiday Dance Festiwal), Julita 
Pieróg, Szymon Staniec (laureaci 
Ogólnopolskiego Dyktanda Nie-

podległościowego Po polsku o hi-
storii), Radosław Pieróg (wysokie 
wyniki w nauce), Franciszek Poż-

dał (II miejsce w Międzynarodo-

wych Zawodach Zaprzęgowych).
SP Żdżary: Adam Ozga (wysokie 

wyniki w nauce).
JAG
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Medale od zrzeszenia i podkarpackiego związku

Już zapowiadają, że kolejne nagrody rozdadzą za rok

Samorząd dołoży 20 tys. zł

Wyróżnienia na jubileusz

Radni po raz ósmy nagrodzili najlepszych

Są pieniądze na stołówkę

Barbara Golec wygrała 
konkurs na dyrektora

Jedni biegli 10 km, drudzy 5. A byli i tacy, 
którzy wybrali nordic walking

Roboty ruszą i zakończą się 
jeszcze w tym roku

Brzostowianka Brzostek otrzymali 
Karol Staniszewski, Mirosław Szu-
kała, Mateusz Potrzeba oraz Rafał 
Grela. Ostatnim wyróżnieniem 
przyznanym przez LZS był medal 
dla burmistrza Brzostku Zbignie-
wa Kowalskiego.

Swoje odznaczenia wręczył też 
PodkZPN. Odebrali je Edward 
Betlej, Wiesław Wojnarowski, Sta-
nisław Urbański, Jan Dziwisz, Sta-

nisław Król, Marek Składanowski, 
Jan Gajda, Michał Ciombor, Mi-
rosław Szukała, Karol Staniszew-
ski, Mateusz Potrzeba, Mateusz 
Krajewski, Wiktor Szukała, Janusz 
Wolański, Kamil Gąsior, Marcin 
Juszkiewicz, Karol Furman, Ry-
szard Szymański, Marek Czekaj, 
Rafał Grela, Andrzej Wójcik oraz 
Andrew Szybist.

Grzegorz Król

już po raz ósmy, a książki wręcza-
ne uczniom kupowane są z diet, 
jakie otrzymują radni. W tym 
roku do uczniów trafiło blisko 
120 publikacji nawiązujących do 
historii i działalności Żołnierzy 
Wyklętych. Organizatorzy akcji 
podziękowali nauczycielom za 
codzienny trud, cierpliwość i za-
angażowanie w edukację młodego 
pokolenia, a także władzom Powia-

tu Dębickiego oraz Centrum Usług 
Wspólnych w gminie Jodłowa za 
współpracę i wsparcie działań na 
rzecz lokalnej oświaty.

Oczywiście nie zabrakło również 
podziękowań dla samych uczniów 
za ich pracę przez minione dziesięć 
miesięcy. Radni Ciszczoń i Liszka 
życzyli im również udanych i bez-
piecznych wakacji.

rar

W niedzielę 5 lipca 
Brzostowianka świętowała 
swoje 80-lecie.

Przy tej okazji wręczone zostały 
medale i odznaczenia przyznane 
zarówno przez Ludowe Zrzesze-
nie Sportowe, do którego należy 
drużyna z Brzostku, jak i te przy-
znane przez Podkarpacki Związek 
Piłki Nożnej.

LZS z okazji 80-lecia klubu przy-
znał złotą odznakę Andrzejowi 
Wójcikowi. Srebrne powędrowały 
do Kacpra Szymańskiego, Damiana 
Lechwara, Stanisława Staniszew-
skiego, Mieczysława Juszkiewicza, 
Stanisława Juszkiewicza, Mate-
usza Krajewskiego oraz Sławomira 
Stawarza. Brązowe odznaczenia 
odebrali: Dominik Chmura, Rafał 
Czekaj, Albert Szafran, Kamil Wi-
talis, Marcin Balasa, Karol Furman 
oraz Sławomir Betlej.

Zrzeszenie przyznało również 
medale dla najbardziej zasłużo-
nych działaczy Brzostowianki 
Brzostek. Trafiły one do dziesięciu 
osób, a byli to: Edward Betlej, Ma-
rek Składanowski, Wiesław Woj-
narowski, Jan Dziwisz, Jan Gajda, 
Michał Ciombor, Jan Krajewski, 
Andrzej Pisarek, Józef Socha oraz 
Bogdan Pisarek. Z kolei odznacze-
nia LZS – Zasłużony Działacz LKS 

Wszystko zaczęło się ponad 10 
miesięcy temu, kiedy szkolne mu-
ry opuściła dyrektor Aneta Janaś. 
Wystartowała wtedy w konkursie 
na dyrektora Szkoły Podstawowej 
w Strzegocicach w gminie Pilzno. 
I go wygrała.

Pełniącą obowiązki dyrektora 
szkoły w Jodłowej została nato-
miast Alicja Mikrut, nauczycielka 
edukacji wczesnoszkolnej i przed-
szkolnej. Ona kierowała placówką 
przez miniony rok szkolny.

W końcu gmina ogłosiła konkurs 
na stanowisko dyrektora, a udział 
w nim wzięły dwie osoby. Pierw-
sza to wspomniana Alicja Mikrut, 
druga Barbara Golec. Przed laty, 
przez dwie kadencje pełniła funk-
cję dyrektora szkoły w Lubczy. 
Na stronie szkoły znaleźć można 
informacje, że uczyła tam historii, 
zajmowała się także doradztwem 
zawodowym oraz szkolną biblio-
teką.

– Uczy też w naszym jodłowskim 
liceum – mówi wójt Jan Janiga.

Zanim jednak oficjalnie stanie 
na czele szkoły w Jodłowej, to ktoś 
przez najbliższe dwa miesiące musi 
placówką kierować. Od 1 lipca do 
31 sierpnia pełniącą obowiązki dy-

rektora szkoły będzie Aneta Grab-
-Olszówka, która do tej pory była 
wicedyrektorem szkoły.

– Dziękuję za gotowość do podej-
mowania zadań związanych z kie-
rowaniem szkołą. Życzę trafnych 
decyzji oraz satysfakcji z realizacji 
nowych wyzwań – napisał w me-
diach społecznościowych, tuż po 
mianowaniu Anety Grab-Olszów-
ki wójt.

Jednocześnie podziękował Alicji 
Mikrut za zaangażowanie i wyko-
nywanie obowiązków w okresie 
10 miesięcy.

rar

Mieszkaniec Pilzna najszybciej 
pokonał liczącą 10 km trasę. Drugie 
miejsce wśród panów zajął Łukasz 
Cetnarowski z Jodłowej, a trzeci był 
Marek Prich z Machowej. Spośród 
kobiet najlepiej spisała się Beata Jeleń 
z Tarnowa, przed Eweliną Kusz 
z Gorlic i Karoliną Gadzałą z Jasła.

W biegu towarzyszącym na 5 km 
wśród panów najlepiej spisał się 
Sławomir Mucha z Glinika. Drugie 
miejsce zajął Mikołaj Michalak z Gor-
lic, a trzecie Rafał Budziak z Korczy-

ny. W kategorii pań najszybciej trasę 
pokonała Barbara Zięba z Szynwał-
du. Druga była Karolina Górka 
z Woli Brzosteckiej, a trzecia Paulina 
Pikul z Jasła.

W kategorii nordic walking na 
trasie o długości 5 km wśród panów 
najszybciej rywalizację ukończył 
Dariusz Barnaś z Borowej, drugi 
był Robert Michałowski z Woli Rzę-
dzińskiej, a trzeci Stanisław Górka 
z Jodłowej. Wśród pań wygrała 
Paulina Zięba ze Zwiernika przed 
Agnieszką Bazan z Gorlic i Magda-
leną Marszałek z Biecza.

Wyniki biegów dziecięcych poda-
my w kolejnym numerze.

rar

Pierwszy to radny Rady Powia-
tu, drugi zasiada w Radzie Gminy 
Jodłowa. A okazją do wyróżnienia 
najlepszych uczniów było oczywi-
ście zakończenie roku szkolnego. 
Inicjatywa została zrealizowana 

Ta powstanie w gminie Brzostek. 
Inwestycja obejmuje dwa odrębne 
etapy. Pierwsze zadanie zakłada 
budowę sieci kanalizacji sanitarnej 
przy ul. Schedy. Wartość tej części 
inwestycji wynosi niewiele, bo za-
ledwie 90,4 tys. zł.

Drugim etapem będzie z kolei 
budowa sieci kanalizacji sanitar-

Pieniądze pochodzą z rządowego 
programu Posiłek w szkole i w do-
mu. Umowa o dofinansowanie 
została już podpisana z Podkarpac-
kim Kuratorium Oświaty.

W ramach zadania zostaną 
przeprowadzone prace moderni-
zacyjne obejmujące instalację elek-
tryczną oraz wodno-kanalizacyjną 
w szkolnej stołówce. Do Szkoły 

nej przy ul. Mysłowskiego. Tam 
powstanie tzw. kolektor S, a war-
tość tego zadania, to ponad 362 
tys. zł.

W wyniku przeprowadzonego 
postępowania przetargowego wy-
konawcą obu zadań został Zakład 
Instalacyjno-Budowlany Lisbud Pa-
weł Lisowski z Pstrągowej. Łączna 
wartość podpisanej umowy wynosi 
452,5 tys. zł.

Zakończenie prac zaplanowano 
do 30 października tego roku.

rar

Podstawowej nr 1 trafi również no-
we wyposażenie. Kuchnia szkolna 
wzbogaci się o nowoczesny sprzęt 
gastronomiczny, m.in. piec kon-
wekcyjno-parowy, zmywarko-wy-
parzarkę, szafę chłodniczą, patelnię 
elektryczną, obieraczkę do ziemnia-
ków, mikser, blender, sokowirów-
kę oraz inne urządzenia niezbędne 
do przygotowywania posiłków.

Łączna wartość inwestycji wynosi 
około 100 tys. zł. Brakującą kwotę, 
stanowiącą wkład własny, pokryje 
samorząd gminny.

rar

Obowiązki w Szkole 
Podstawowej nr 1 w Jodłowej 
obejmie 1 września.

Jacek Szymaszek wygrał bieg 
główny V Biegu Szlakiem 
Cyganiewicza Cross Run Jodłowa.

Uczniowie z gminy Jodłowa 
znów otrzymali książki od Pawła 
Ciszczona i Dawida Liszki.

Podpisana została umowa 
na budowę kanalizacji sani-
tarnej.

Gmina Jodłowa otrzymała 
80 tysięcy złotych dofinanso-
wania.

Jednym z punktów obchodów był mecz pomiędzy oldbojami 
Brzostowianki a oldbojami Wisły Kraków. Na zdjęciu jeden z wyróżnionych 
- Karol Staniszewski (z prawej) oraz legenda Wisły Kazimierz Kmiecik.

Fot. Wiesław Lada.

To ona od września kierować 
będzie szkołą w Jodłowej.

W biegu głównym udział wzięło 22 
zawodniczek i zawodników.

eprasa.pl eba31317b4
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Kościół, religia, wiara

ŚPIEWNIKI JUŻ CZEKAJĄ
Do kościoła w Czarnej kupione 
zostały nowe śpiewniki liturgicz-
ne. Na każdej z ławek znajdą się 
trzy egzemplarze. Duszpaste-
rze proszą, by korzystać z nich 
w czasie liturgii, ale nie zabierać 
do domów. Apelują też, o zwró-
cenie uwagi, aby książeczka-
mi nie bawiły się i nie niszczyły 
ich dzieci.

WIECZÓR UWIELBIENIA
Na kolejny wieczór uwielbienia 
z cyklu Na Fali Miłosierdzia za-
prasza para�a Miłosierdzia Bo-
żego w Dębicy. Nabożeństwo 
rozpocznie się w sobotę 11 lip-
ca o godz. 18:00. W programie 
adoracja i uwielbienie oraz in-
dywidualne błogosławieństwo 
Najświętszym Sakramentem. 
Gościem spotkania będzie Grze-
gorz Mazanek – gitarzysta, ka-
techeta oraz nauczyciel uczący 
w Bochni.

GOŚĆ Z OBERTYNU
W niedzielę 12 lipca para�a NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie gościć bę-
dzie znanego tu już ks. Artura 
Zauchę. Kapłan ten posługu-
je w Obertynie w archidiecezji 
lwowskiej. Na Ukrainę wyjechał 
2 września 2002 r. Najpierw pra-
cował przez dwa lata w Kołomyi, 
skąd tra�ł do obecnej wspólno-
ty. Wygłosi Słowo Boże, a przed 
kościołem będzie zbierał do pu-
szek o�ary dla swojej para�i.

RÓŻANIEC GIETRZWAŁDZKI
Do udziału w Nieustającym Ró-
żańcu Gietrzwałdzkim zapra-
sza para�a Dobrego Pasterza 
w Nagawczynie. Jest to modli-
twa prowadzona przez całą do-
bę w kościele przez osoby, które 
zmieniają się co godzinę. W no-
cy zmiana następuje o każdej 
pełnej godzinie. Kolejny taki ró-
żaniec odmawiany będzie od 
piątku 10 lipca od godz. 18:00 
do soboty 11 lipca do godz. 
18:00. Modlitwa w nocy jest 
szczególnym przeżyciem du-
chowym. Duszpasterze zachę-
cają do udziału w tym czuwaniu 
osoby należące do Żywego Ró-
żańca i przekonują, że warto się 
zdobyć na taki wysiłek. Zgłosze-
nia na wybraną godzinę przyj-
mowane są w zakrystii.

Koncert organowy w Zasowie

Zagra razem z córką

Spotkania z emerytowanym lekarzem 
będą w co drugą niedzielę

Przed wyruszeniem w trasę nie mogła zabraknąć zdjęcia pod pomnikiem patrona św. Jana Pawła.

Sokoły z Dobrkowa znowu na pielgrzymim szlaku

Do Tuchowa po raz osiemnasty

Dowiedzą się o złożoności proce-
su leczenia, wsparciu dla rodziny 
i opiekunów, usprawnieniu opie-
ki nad chorymi przebywającymi 
w domu.

Spotkania odbywać się będą 
w budynku parafialnym w dru-
gą i czwartą niedzielę miesiąca po 
mszy św. o godz. 9:00. Żeby wziąć 
w nich udział, należy zapisać się 
w zakrystii u kościelnego.

Prowadzącym będzie emeryto-
wany onkolog doktor nauk me-
dycznych Andrzej Radkowski. 
Skuteczność udzielenia pomocy 
zależy od dostarczenia kompletnej 
dokumentacji medycznej.

JAG

zowana pielgrzymka z rozwinię-
tymi chorągwiami takim przecież 
była. Teraz większość pielgrzy-
mów jako główną intencję wiezie 
podziękowanie za otrzymane łaski. 
Bo – jak podkreśla Krzysztof Psioda 

– dużo spraw, o które modlą się na 
pielgrzymkach, znajduje pomyśl-
ne rozwiązanie.

– Znamienne jest to, że przycho-
dzi taki moment, że wiesz, że trzeba 
jechać. Jest taki impuls wewnętrz-

ny, człowiek robi się niespokojny, 
bo wie, że zbliża się pielgrzymka 
do Tuchowa, trzeba się szykować. 
Wtedy się nawet nie patrzy, jaka 
jest pogoda – podsumowuje.

Janusz Grajcar

W 25-osobowej grupie 
jechali też Krzysztof 
i Alicja Psiodowie.

– Tak się złożyło, że razem z żo-
ną uczestniczyliśmy we wszystkich 
pielgrzymkach do Tuchowa – mó-
wi Krzysztof Psioda.

Na Lipowe Wzgórze do tro-
nu Matki Bożej Tuchowskiej po 
raz pierwszy pojechali rowerami 
w 2008 r. Przypadało wtedy 650-le-
cie parafii Dobrków, ale był też 
jubileusz 10-lecia Polskiego Towa-
rzystwa Gimnastycznego Sokół im. 
św. Jana Pawła II w Dobrkowie.

Rok wcześniej zorganizowali 
pierwszą pielgrzymkę do Czę-
stochowy. Ta do Tuchowa była 
takim pójściem za ciosem. Wybór 
tego sanktuarium był naturalny ze 
względu na historię parafii.

– Pielgrzymowali tam nasi dziad-
kowie i ojcowie. Trzeba to było 
wznowić. Stąd hasło: Śladami na-
szych ojców – stwierdza Krzysz-
tof Psioda.

Wierni z Dobrkowa do Tucho-
wa szli nawet w czasie niemiec-
kiej okupacji, chociaż za publiczne 
wyznawanie wiary groziły wtedy 
surowe konsekwencje. A zorgani-

– Chcę pokazać parafianom orga-
ny z innej strony, nie tylko jako in-
strument akompaniujący w czasie 
mszy – przekonuje.

Dlatego po mszy świętej o godz. 
11:00 w niedzielę 12 lipca zaprasza 
na III Letni Koncert Organowy. Za-
gra m.in. dzieła Johanna Sebastia-

Adam Czuchra organistą 
w kościele św. Stanisława BM 
w Zasowie jest od czterech lat.

Będzie to działalność społeczna 
non-profit. Opiera się na wolon-
tariacie i działa we współpracy 
z duszpasterstwem parafialnym.

– Celem jest wsparcie chorych pa-
rafian wymagających leczenia – za-
uważa ks. Marcin Krępa, proboszcz 
parafii MB Nieustającej Pomocy 
w Czarnej.

Zainteresowani będą mogli liczyć 
na informacje o zasadach funkcjo-
nowania opieki zdrowotnej, by 
łatwiej poruszać się w systemie. 

Parafialna Misja Wsparcia 
Chorych to nowa inicjatywa 
wspólnoty w Czarnej.

Dzieła w wykonaniu Adama Czuchry będzie można usłyszeć 12 lipca.

na Bacha, Wolfganga Amadeusza 
Mozarta, Césara Francka i Gastona 
Béliera. Na klarnecie towarzyszyła 
mu będzie jego córka Aleksandra. 
Wstęp wolny.

Adam Czuchra mieszka w Dą-
brówce Wisłockiej. Na organach 
w kościołach gra od dziewiętnastu 
lat, w Zasowie od kwietnia 2022 r. 
Zaczynał w Zdziarcu, ale najdłużej 
bo dziesięć lat był organistą w ro-
dzinnej miejscowości.

JAG

Ks. Marcin Krępa zaprasza do 
Para�alnej Misji Wsparcia Chorych.

eprasa.pl eba31317b4
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Z Dębicy dojedziesz tam w pół godziny

City Punx Show Piknik 7 już w sobotę 

W niedzielę po kilku latach badań czaszka 
nosorożca włochatego wróci do Dębicy 

Burning Sky ze Śląska. Hardcore 
punkową gwiazdą wieczoru będzie 
zaprzyjaźnione z lokalnymi zespo-
łami, ale i dobrze znane publiczno-
ści Eye For An Eye z Bielska-Białej. 
Warto wspomnieć, że ta ostatnia 
grupa była jedną z tych, które za-
początkowały cykl City Punx Show 

w Dębicy, ponieważ wystąpiła na 
drugiej edycji tej imprezy. 

Każdy z zespołów, który wystąpi 
tam w sobotę, będzie miał do dys-
pozycji około godziny, więc wybie-
rając się do Kamionki można liczyć 
na co najmniej sześć godzin ostrej 
muzyki i zabawy. 

Mariusz „Uri” Uriasz, ich inicja-
tor i organizator przekonał się już, 
że dla lokalnych fanów ostrego 
grania te niewiele ponad 20 km nie 
stanowi żadnego problemu. 

– To już nie te czasy kiedy się na 
koncert autobusem jechało. Teraz 
każdy ma samochód i może sobie 
podjechać – mówi. 

Uri koncerty organizuje od wielu 
lat. Najpierw bez własnego szyl-
du, aż do października 2009 roku, 
kiedy to w klubie Pino odbyło się 
pierwsze City Punx Show. Do tej 
pory zorganizował już 42. edycje 
tej imprezy, która prócz Pino gości-
ła m.in. w pizzerii Soprano, gastro-
pubie The George, czy klubie Rio. 

Pierwszy City Punx Show Piknik 
odbył się we wrześniu 2012 roku na 
Brzozowym Ranczu przy ul. Wie-
lopolskiej. W jego organizację włą-
czyli się wtedy serwis Podziemny 
Rock’n’Roll i grupa twórcza Ani-
mus. Na drugi ta ekipa znów za-
prosiła publiczność na Brzozowe 
Ranczo, ale już przy trzeciej edycji 
zaczęły się schody. Pierwotnie kon-
cert miał odbyć się w Sportowej 
Stodole przy ul. Parkowej. Wszyst-
ko wydawało się dopięte na ostatni 
guzik, wydrukowane były już na-
wet plakaty z tą lokalizacją, kiedy 

okazało się, że wizja imprezy, którą 
mają organizatorzy, nieco różni się 
od tego jak widzieliby ją właściciele 
tego miejsca. 

– W każdym razie nie udało się 
nam dogadać, m.in. finansowo, 
choć nie tylko – przyznaje Uri. 

Dodaje, że obecnie ani na Wie-
lopolskiej, gdzie działa dziś miej-
skie Schronisko dla Bezdomnych 
Zwierząt, ani w Sportowej Stodole, 
pikniku spod znaku CPS zorgani-
zować się nie da. Nie wie nawet czy 
by chciał, biorąc pod uwagę jakie 
warunki mają w Kamionce. 

– To jest świetne miejsce, jest 
ośrodek, więc całe zaplecze, jest je-
zioro, no i fajny właściciel z którym 
się dogadujemy – przekonuje. 

Dlatego to właśnie w ośrodku 
Kaskada w Kamionce odbywały 
się kolejne pikniki i już w sobotę 11 
lipca będzie jego siódma edycja. 

Zagra sześć zespołów: hardcore 
punkowy Wielki Las z Rzeszowa, 
również hardcore punkowy Gargu-
lec, który tworzą muzycy ze Śląska 
i Małopolski, dobrze znany lokalnej 
publiczności punk rockowy Burek! 
Dobry Pies z Rzeszowa, repre-
zentujące Józefów cold wavepost 
punkowe Dead Tahiti i naprawdę 
mocne hard core death metalowe 

mógł nie tylko poznać dawne tech-
niki wyrobu ceramiki, ale też same-
mu spróbować ją zrobić inspirując 
się odkryciami archeologicznymi. 

Na kolejny wtorek (28 lipca, od 
godz. 10:00 do 13:00) muzeum 
znów przygotowało warsztaty, 
tym razem jednak czerpania pa-
pieru i dawnej kaligrafii. 4 sierpnia 
zaś odbędzie się tam dzień gier 
dawnych. Jego uczestnicy przede 
wszystkim poznają historyczne gry 
i zabawy, ale będą mieć również 
okazję zagrać w muzealną grę kar-
cianą Słowiańskie Legendy. 

16 sierpnia, prawdopodobnie 
o godz. 16:00, choć to jeszcze mo-
że ulec zmianie, muzeum zaprasza 
całe rodziny na piknik historyczno-
-militarny organizowany z okazji 
Święta Wojska Polskiego. Dokład-
ny program przedstawimy w jed-
nym z kolejnych numerów OL. 

Ostatnie wakacyjne wydarzenie 
odbędzie się 26 sierpnia (10:00 – 
13:00). Będą to warsztaty i gry histo-
ryczne poświęcone wydarzeniom 
Akcji Burza i bitwie na Kałużówce. 
Odbywać się będą tak w budynku 
muzeum, jak i na zewnątrz. 

tra

Jedną z atrakcji pikniku będzie piaskownica archeologiczna.             fot. arch. 

Pierwsze imprezy spod tego szyldu odbywały się 
w Dębicy. Dziś organizatorzy zapraszają do Kamionki.

– Do tej pory na każdym z pik-
ników mieliśmy tak od 100 do 150 
osób. Mam nadzieję, że tym razem 
będzie podobnie – mówi Uri. 

Nie ukrywa, że tym, co dzieje się 
na tzw. scenie niezależnej chciałby 
zainteresować młode pokolenie. 
Dlatego wszyscy, którzy nie ukoń-
czyli jeszcze 18 roku życia wchodzą 
na koncert za darmo! Pozostali za 
wstęp zapłacą 60 zł, co biorąc pod 
uwagę, że wystąpi aż 6 zespołów, 
nie jest wygórowaną ceną. 

Rozpocznie o godz. 18:00 Gar-
gulec. O 19:00 na scenę wejdzie 
Burning Sky, a godzinę później za-
stąpi je Wielki Las. Koncert zespo-
łu Burek! Dobry Pies zaplanowany 
jest na godz. 21:00. Od godz. 22:00 
scena należeć będzie do Eye For 
An Eye, a imprezę zakończy Dead 
Tahiti. 

– Myślę, że do północy uda nam 
się skończyć – mówi Mariusz i pod-
powiada, że ci, którzy niekoniecz-
nie chcieliby wracać tego dnia do 
domu, mogą skorzystać z pola na-
miotowego, czy nawet domków, 
które można wynająć na terenie 
ośrodka. W tym drugim przypad-
ku trzeba jednak wcześniej skon-
taktować się z jego właścicielkami. 
No i warto pamiętać, by zabrać ze 
sobą gotówkę, bo w tamtejszym ba-
rze płacić można wyłącznie w taki 
sposób. 

Tomasz Ratuszniak

To będzie jednak tylko jedno 
z wielu wydarzeń, na które Mu-
zeum Regionalne przy ul. Ratu-
szowej zaprasza dzieci i młodzież 
w trakcie wakacji. W sumie odbę-
dzie się tam siedem spotkań, pod-
czas których muzealnicy postarają 
się przenieść swoich gości w świat 
modelarstwa, archeologii, daw-
nych rzemiosł i historycznych gier, 
a także przybliżyć im wydarzenia 
z dziejów naszego regionu. 

Pierwsze, modelarskie, odbywa 
się w dniu, w którym ten numer 
OL trafia do sprzedaży. Na kolej-
ne jednak nie trzeba długo czekać. 
W niedzielę 12 lipca od godz. 15:00 
do 18:00 muzeum zaprasza całe 
rodziny na piknik archeologiczny, 
którego główną atrakcją będzie pia-
skownica archeologiczna. Będą też 
warsztaty i inne atrakcje związane 
z tą dziedziną nauki, a na wystawę 
wróci wspomniana czaszka noso-
rożca włochatego. 

We wtorek 21 lipca od godz. 10:00 
do 13:00 mile widziani będą ci, któ-
rych interesują tajniki pracy daw-
nych garncarzy. Wtedy bowiem 
przy Ratuszowej odbędą się warsz-
taty lepienia z gliny. Każdy będzie 

Jej uroczyste powitanie odbędzie 
się 12 lipca podczas pikniku 
archeologicznego w muzeum. 

Eye For An Eye ponownie wystąpi na City Punx Show.
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Do tańców przy szlagierach o tematyce romskiej nikogo nie trzeba było specjalnie namawiać.

Cygańskie Rytmy nad Wisłoką z Zawisłoczem

Takiej imprezy jeszcze tu nie było

nie zabrakło pysznych przekąsek, 
a szczególnie proziaków.

– Te najbardziej posmakowały 
Michałowi, który przyjechał do nas 
ze Śląska – mówi Jolanta Maziarka.

Nastolatek próbował jednak nie 
tylko podkarpackich smakołyków. 
Usiadł również przy stoliku, przy 
którym na gości czekała wróżka.

– Wywróżyła mi, że będę mieć 
szczęście, że będę na coś oczekiwał 
i zdobędę medal, ale też że będę 
trochę niecierpliwy – opowiada Mi-
chał.

Kiedy padły słowa o tym niecier-
pliwym oczekiwaniu, ktoś rzucił, 
że na pewno chodzi o początek ko-
lejnego roku szkolnego. Ale mło-

dy Ślązak woli to zinterpretować 
w inny sposób. Twierdzi, że to jest 
oczekiwanie na medal, najlepiej ten 
złoty. Trenuje od kilku lat aikido, 
startuje w zawodach sportowych 
i chciałby go zdobyć.

– No a teraz czekamy na tańce, 
zabawy i konkursy, bo też będą – 
dodaje Jolanta Maziarka.

Anna Głogowska pokazuje 
mi drugi brzeg Wisłoki, 
gdzie stoją kampery.

– Dziś widzimy tam nowoczesne 
pojazdy, ale w przeszłości w tym 
samym miejscu stawały romskie 
wozy wypełnione ludźmi – opo-
wiada sołtyska Mokrzca, która jest 
też szefową stowarzyszenia Zawi-
słocze Pilźnieńskie.

Elżbieta Caban, która w Mokrzcu 
mieszka od 26 lat, nie może tego pa-
miętać. Ale słyszała wiele opowie-
ści od teściów i dziadków o tym, jak 
w dawnych czasach przybywały 
tu tabory.

– No i ludzie byli troszeczkę 
w strachu, bo Romowie kojarzyli 
się nie tylko z wróżeniem – stwier-
dza Elżbieta Caban.

W sobotę sama przebrała się za 
Romkę i na stoliku, przy którym za-
siadła rozłożyła karty, szklaną kulę 
i inne akcesoria do wróżenia. Choć 
wśród eksponatów znajdowała się 
również książka o wróżeniu z ręki, 
to tego się raczej podejmować nie 
chciała. No i zaznaczyła, że ona tyl-
ko wróży.

Romski strój założyła też Jolan-
ta Maziarka. W Mokrzcu mieszka 
od 22 lat i cieszy się, że udało się 
zorganizować tak wspaniałą im-
prezę nad Wisłoką. Podkreśla, że 

Najpierw jednak goście, którzy 
zdecydowali się przybyć w so-
botni wieczór na plac przy małej 
elektrowni wodnej w Mokrzcu, 
zostali solidnie nakarmieni kiełba-
ską i karkówką z grilla. Jeśli ktoś 
miał ochotę, mógł też skosztować 
chleba ze smalcem i skwarkami lub 
sałatek czy babeczek. Na stołach nie 
zabrakło też ciast i innych regional-
nych pyszności.

Wszystko odbywało się przy lecą-
cej z głośników muzyce nawiązują-
cej do romskiej kultury. To właśnie 
ona Jolancie Maziarce podobała się 
najbardziej. Wszyscy natomiast byli 
pod wrażeniem strojów, które pa-
nie miały na sobie.

– Kupiłam specjalnie na tę impre-
zę. Wiedziałyśmy dużo wcześniej, 
że będzie taka tematyka i się do 
tego przygotowywałyśmy, żeby 
wyglądać jak prawdziwe Romki – 
zdradza Jolanta Maziarka.

A kiedy wreszcie zaczęły się 
tańce, słowa piosenki „Dziś praw-
dziwych cyganów już nie ma”, 
zdawały się być niezgodne z rze-
czywistością. Bo jak twierdzi An-
na Głogowska naród romski, choć 
biedny, to zawsze był szczęśliwy. 
Przy unikalnej muzyce, jaką two-
rzyli jego członkowie, nie można 
było nie tańczyć.

Tylko wozy kolorowe taborami 
już nie jadą.

Janusz Grajcar
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Rozmaitości

Upały dały się we znaki? Najwyż-
sza pora zadbać o siebie i zrzu-
cić kilka zbędnych kilogramów. To 
powinno pomóc.

To będzie bardzo dobry tydzień 
dla ciebie. W pracy podwyż-
ka i to tuż przed zaplanowa-
nym urlopem.

Najpierw naucz się słuchać innych, 
a potem sam mów. To pozwo-
li szybko rozwiązać wiele proble-
mów, które się pojawiły.

Pod koniec tygodnia otrzymasz 
wiadomość, która wywoła wielką 
radość. Skorzystaj z okazji, bo mo-
że się ona już nie powtórzyć.

Skup się na sprawach istotnych, 
a nie na rzeczach, które nie mają 
żadnego wpływu na twoje życie. 
Nie marnuj czasu na głupoty.

Tylko ty jesteś w stanie zmienić 
swoje życie. I tylko ty ponosisz od-
powiedzialność za swoje decyzje. 
Nikt tego za ciebie nie zrobi.

Czasami lepiej ugryźć się w ję-
zyk, niż powiedzieć za dużo i mieć 
nieprzyjemności. Pamiętaj o tym, 
a wszystko będzie dobrze.

Nie warto walczyć o uczucie, je-
śli druga strona tego nie robi. Sam 
niczego nie zdziałasz. Pamiętaj, że 
do tanga trzeba dwojga.

Początek tygodnia będzie trudny, 
ale potem wszystko się wyprostu-
je, a ty w końcu staniesz na nogi. 
Również �nansowo.

Popatrz, jak piękny jest świat. Do-
ceń to, co masz wokół siebie. Cią-
głe narzekanie nie prowadzi do 
niczego dobrego.

W pracy pojawi się szansa, z której 
musisz skorzystać. Nowy projekt, 
nowi ludzie i nowe perspektywy 
na przyszłość.

Jeśli ktoś usilnie chce ci doradzać, 
to pamiętaj, że to może być pu-
łapka. Wysłuchaj, ale zrób tak, 
jak uważasz.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Zupa krem z zielonego ogórka
Poleca: Elbieta Łępa, KGW Jodłowa Górna

Składniki:
100 g ryżu
100 g białej cebuli
600 g ogórków z łupinami
garść koperku
ok. 1 l wody
150 gęstej, kwaśnej śmietany
sól
pieprz
Vegeta
Wykonanie:
Warzywa kroimy na małe kawałki i wrzucamy do garn-
ka. Wsypujemy ryż i zalewamy wodą. Całość gotujemy 
przez około 15-20 minut.
Po ugotowaniu zupę blendujemy na gładki krem. Na-
stępnie dodajemy koperek oraz śmietanę i dokładnie 
mieszamy. Krem podajemy z grzankami na ciepło.
Składniki na grzanki:
pół łyżeczki suszonego oregano
pół bochenka chleba zwykłego
4 łyżki oliwy z oliwek lub roztopionego masła
szczypta soli
pół łyżeczki suszonego czosnku
Wykonanie:
Chleb kroimy w kostkę, przekładamy do miski. Polewa-
my oliwą lub roztopionym masłem, posypujemy solą 
oraz przyprawami. Mieszamy dłońmi tak, aby dodatki 
wniknęły w pieczywo. Piekarnik rozgrzewamy do 200 
stopni Celsjusza. Pieczywo przekładamy na blachę wy-
łożoną papierem do pieczenia. Pieczemy ok. 10 minut, 
aż grzanki staną się złote i chrupiące.

Dobry przepis, bo z Jodłowej Górnej

Pozdrowienia z Gdańska.                     fot. Agnieszka Rug

Jak u babci.                fot. Grzegorz Bieniek

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Agnieszka Rug za zdjęcie: Po-
zdrowienia z Gdańska.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Prowadzę studio fotogra�czne.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Panią z Teleexpresu. 

W wolnym czasie

Wspieram ciekawe akcje w na-
szej gminie.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Moimi dziećmi, KIKmuzą oraz na-
szą grupą teatralną.

Pies czy kot?

Pies – długonoga uciekinier-
ka Heidi.

Pierwsze zarobione pieniądze

W kuchni Camp America 
w Texasie.

Ulubiony lokal w powiecie

Bistro Cafe w Pilźnie.

Najchętniej zjadłabym

Sałatkę grecką w Pappasie.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Wszędzie, byleby z moją rodziną.

Książka lub �lm, które 
polecam

Książka „Gdzie śpiewają raki” Delia 
Owens, �lm „Billy Elliot”.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Więcej czasu dla domu.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Liczne piękne wąwozy w gmi-
nie Pilzno.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Na osiedlu – wszystkiego. Na uli-
cy - życzliwości i uśmiechów 
na twarzach.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na wsparcie ludzi w skrajnej bie-
dzie i do�nansowanie zajęć arty-
stycznych  w Pilźnie.

Izabela 

Wójcik

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne
Paweł Zydroń - trener i nauczyciel wychowania fizycznego

Przyjechał tu, by trenować młodzież 

Spotykamy się w Szkole Podsta-
wowej nr 5. Kiedy w 1983 roku Pa-
weł Zydroń przyjechał do Dębicy, 
ta mieściła się jeszcze w budynku 
przy ul. Sportowej, tam gdzie dziś 
działa II Liceum Ogólnokształcące.

Z końcem czerwca, w budynku 
przy ul. Paderewskiego, przecho-
dząc na emeryturę, odebrał podzię-
kowania za 43 lata pracy z dziećmi 
i młodzieżą, jako nauczyciel wy-
chowania fizycznego. A jak to się 
stało, że trafił właśnie do nas? 

Z piłką nożną był związany od 
dziecka. W podstawówce chodził 
do klasy sportowej, trenował i grał 
w Unii Tarnów aż do szkoły śred-
niej, kiedy kontuzja przekreśliła je-
go plany związane z tym sportem. 
Na studia poszedł jednak na Aka-
demię Wychowania Fizycznego.

– Po studiach, w lipcu, dzwoni 
kolega, który akurat jest z Dębicy 
i mówi, że jest praca w Igloopolu 
i żebym przyjeżdżał. To przyjecha-
łem do domu sportu, no i tak to się 
zaczęło – wspomina. 

W Igloopolu rozpoczął od tre-
nowania młodzieży. Prowadził 
trampkarzy młodszych i starszych. 
Później też drugą drużynę senio-
rów, a w międzyczasie cały czas 
pracował w szkole. Kiedy Igloopol 

przekształcił się w Pegroutour zo-
stał drugim trenerem drużyny pro-
wadzonej przez Andrzeja Garleja. 
Pełnił tę funkcję też wtedy, gdy tre-
nerem został Jerzy Jastrzębowski, 
a potem Tadeusz Gaszyński. 

– No i po spadku z pierwszej ligi 
samodzielnie prowadziłem drugą 
ligę, a później wyjechałem za gra-
nicę – wspomina. 

Po powrocie wrócił do Piątki, do-
stał też propozycję pracy w dębic-
kiej Wisłoce, z którą związany jest 
do dziś i w której prowadzi druży-
ny młodzieżowe. 

– I dopóki będzie zdrowie, dopó-
ki będę miał siły, to będę prowadził 
tę młodzież – zapewnia. 

Piłkarze z Dębicy nie są jednak 
jedynymi, z którymi pracował. 
Trenował też Błękitnych Ropczyce, 
których wprowadził do czwartej li-
gi i piłkarzy z Wiewiórki, którzy po 
trzech latach pracy z nim przeszli 
z B klasy do okręgówki.

Do awansów miał zresztą rękę. 
Kiedy wrócił do Igloopolu, ten od 
dłuższego czasu nie mógł wyjść 
poza ligę okręgową. Dopiero Paweł 
Zydroń wprowadził go do IV ligi.

– Właśnie dzięki tym awansom 
otrzymałem Laur Obserwatora 
w kategorii sport – zauważa. 

Mimo tego podkreśla, że zawsze 
największą satysfakcję dawała mu 
praca z młodzieżą. Zresztą właśnie 
dlatego cały czas jeszcze to robi. 

– Seniorzy dają dużo stresu. Poza 
tym chcąc pracować z seniorami, 
toby trzeba było wyjechać gdzieś 
w Polskę, no a to nie dla mnie. Ja 

wolę rodzinę, wolę siedzieć w do-
mu. Pasja pasją, ale rozsądek bierze 
górę – uśmiecha się. 

Gdy pytam go o największe tre-
nerskie sukcesy, chwilę się zasta-
nawia. W końcu wymienia m.in. 
awanse, o których wspominał, czy 
prowadzenie drużyn w I i II lidze, 

Pochodzi z Tarnowa. Mieszkał 100 m od stadionu Unii 
Tarnów, ale z dębicką piłką związany jest od ponad 40 lat.

ale nie tylko. Ważna dla niego jest 
również praca z drużyną woje-
wództwa podkarpackiego, którą 
prowadził przez cztery lata i zajął 
czwarte miejsce w Polsce. Prowa-
dził też reprezentację Podkarpacia 
w rozgrywkach Regions’ Cup. 

Uważa, że aby być dobrym trene-
rem, trzeba się z tym urodzić. On 
sam czuje, że miał do tej pracy po-
wołanie, ale pomogły mu też geny 
mamy, która była nauczycielką. 

– A żeby osiągać sukcesy, trzeba 
być konsekwentnym. Trzeba mieć 
zasady, których się trzeba trzymać, 
trzeba być elastycznym i reagować 
na to, jak przebiega trening i być 
bystrym obserwatorem – wymienia. 

On ze swojej pracy jest zadowo-
lony. Szczególnie że – jak podkreśla 
– wszyscy jego wychowankowie 
wyrośli na dobrych ludzi, a wielu 
z nich jest trenerami, prowadzi klu-
by i są związani ze sportem. I to go 
cieszy. A praca w szkole? Spędził 
w niej tyle czasu, że uczył nawet 
wnuków swoich uczniów. Dlatego 
nie żałuje, że przeszedł właśnie na 
emeryturę. Choć treningów z dzie-
ciakami odpuszczać nie zamierza. 

– Muszę być cały czas w ruchu, 
żeby zadbać o zdrowie – mówi. 

Ale chce też więcej czasu spędzać 
z rodziną, zająć się działką i jeszcze 
raz odwiedzić Stany Zjednoczone. 
Tym razem już z żoną. 

Tomasz Ratuszniak 

Sala gimnastyczna, to obok boiska, naturalne środowisko Pawła Zydronia.
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Pierwsze trzy miesiące już za nimi

Jedni będą kisić kapustę, drudzy szukać 
dzikich wysypisk dronem

To jest nasza radosna rodzinka
W pół roku oddali ponad 
1,5 tysiąca litrów krwi

sy do kawy już za 15 zł. Najdroższy 
jest serwis ceramiczny. Zestaw 
na 12 osób porcelany z Ćmielowa 
można nabyć za 90 zł.

Największą bolączką jest położe-
nie sklepu. Choć wydaje się, że ul. 
Parkowa jest niedaleko od rynku, 
to dużo ludzi jeszcze o nim nie wie.

– Myśmy chcieli, żeby ktoś tutaj 
przyszedł, żeby ktoś nas zauważył 
– stwierdza kierowniczka.

I cieszy się z każdego nowego 
klienta, ale też darczyńcy. Z częścią 
tych drugich jest jednak pewien 
problem. Nie ukrywa, że trafiają 
do nich rzeczy, które nie powin-
ny. Ostatnio ktoś przyniósł worek, 

w którym były rzeczy po malowa-
niu mieszkania. 

– Nie jesteśmy pszokiem. Tutaj 
się nie zostawia rzeczy, żebyśmy je 
wyrzucali do kosza. Dla nas każdy 
worek, które musimy zutylizować, 
to dodatkowy koszt – zauważa.

Innym razem ktoś przyniósł 120- 
litrowy wór butów, z czego do 
wystawienia na sklep nie nadawa-
ła się ani jedna para. Bo w sklepie 
społecznym Radości szanuje się za-
równo darczyńców i nie sprawdza 
worków przy nich, jak i klientów. 
Ci w sklepie mogą kupić tylko to-
war, który do sprzedaży się nadaje.

Janusz Grajcar

Dofinansowane projekty:
– Grupa nieformalna: Pasja bez 

Granic – Kadry pasji, koła historii 
– 5 470 zł

– KGiGW Razem dla Nagawczyny 
– Sukces nie ma adresu – 5 460 zł

– Grupa nieformalna: Iskierczanie 
– Dębica. Rzeczy, które mówią – 
wędrująca wystawa o lokalnym 
dziedzictwie – 5 420 zł

– KGW im. Księżnej Heleny Ja-
błonowskiej w Straszęcinie – 

Straszęcin w zgodzie z naturą 
– przeszłość, która inspiruje przy-
szłość – 5 440 zł

– Akademia Kreatywności – Mię-
dzykulturowe centrum warszta-
towe – 5 450 zł

O projekcie KGE w Strzegocicach opowiadała szefowa Anna Wnęk. Obok niej Beata Soprych i Małgorzata Hebda.

Lucyna Drobicka w czwartek przyszła do sklepu Radości z wnukami.

Do 13 stowarzyszeń i grup 
nieformalnych trafiło 
w sumie 70 tys. zł.

Po raz pierwszy w historii pro-
gramu Działaj Lokalnie o dotację 
starały się organizacje z pięciu 
gmin. Wśród nich nie było tyl-
ko tych z Czarnej i Jodłowej. Z 22 
wniosków, pozytywnie zaopinio-
wanych przez komisję zostało 13.

Koło Gospodyń Energicznych 
w Strzegocicach grant otrzymało 
po raz szósty. Dzięki niemu zanie-
dbany zagajnik między parkiem 
a boiskiem piłkarskim zmieni się 
w bezpieczne miejsce do nauki, za-
bawy i odpoczynku.

– Wyjątkowość tego projektu 
polega na wielkim porozumieniu 
pokoleń. W realizację włączą się 
gospodynie, OSP, klub sportowy 
Sokół, szkoła, harcerze i władze sa-
morządowe – mówi szefowa koła 
Anna Wnęk.

Jedną z atrakcji tego miejsca 
będzie ścieżka sensoryczna dla 
najmłodszych. Zostanie też zorga-
nizowana gra terenowa Tajemnice 
Strzegocic, a to dopiero początek.

– KGW MachoWianki z pasją – Od 
wspomnień do nowych technolo-
gii – 5 420 zł

– Dębickie Stowarzyszenie Przyja-
ciół Tańca Złota Para – Złap Rytm! 
– taniec towarzyski dla najmłod-
szych Dębiczan – 5 480 zł

– OSP w Straszęcinie – Pokolenie 
4.0 – na straży bezpieczeństwa 
ekologicznego – 5 410 zł

– KGW w Woli Brzosteckiej – 
Z beczki do próżni – 5 420 zł

– KGW w Grudnej Górnej – Mię-
dzypokoleniowa Fabryka Umie-
jętności – 5 480 zł

– KGW w Zawadzie – Nasza Wieś 
Bez Śmieci – Zielona przemiana 
Zawady – 5 380 zł

– KGW w Strzegocicach – Eko-Za-
kątek – 5 030 zł

– KGW w Przeczycy – Międzypo-
koleniowe Spotkania Plenerowe 
– 5 140 zł
Konkurs Działaj Lokalnie realizo-

wany jest przez Dębicki Klub Biz-
nesu we współpracy z Akademią 
Rozwoju Filantropii w Polsce oraz 
Polsko-Amerykańską Fundacją 
Wolności oraz Powiatem Dębic-
kim, miastem Dębica i gminami 
Brzostek, Dębica, Pilzno i Żyraków.

JAG

Jedną z nich jest Lucyna Drobic-
ka, która podkreśla, że odkryła go 
przypadkiem. Była na posiłku obok 
i postanowiła wdepnąć. Od tego 
czasu jest stałą bywalczynią.

– Cieszę się, że coś takiego po-
wstało. W tej chwili mam wnuczki 
u siebie, pogoda się diametralnie 
zmieniła i pewne rzeczy muszę do-
kupić. Babciowego w tym kraju nie 
dają, a ja żyję z jednej emerytury – 
stwierdza Lucyna Drobicka.

Przychodzi tu nie tylko po ciu-
chy. Ma stary dom typu siedlisko. 
A tu są też bibeloty, które uwielbia, 
nazywa je przedmiotami z duszą. 
Wszystko, co podkreśla, w bardzo 
atrakcyjnych cenach.

– Dbamy o to, żeby tu było jak 
najlepiej, żeby była atmosfera i żeby 
klienta przyciągnąć miłym spojrze-
niem, miłą rozmową, no i przede 
wszystkim ceną – przekonuje Be-
ata Cabaj.

I podaje przykłady. Koszulka 
bawełniana z krótkim rękawem 
kosztuje 5 zł i to bez względu na to, 
jakiej marki. A można kupić Gu-
essa, Jordana, Nike czy Adidasa. 
Sukienkę za 15 zł, spodnie za 8 zł, 
odzież dziecięcą od złotówki. Akce-
soria domowe od 2 do 10 zł, ekspre-

W pierwszym półroczu 2026 ro-
ku krwiodawcy oddali 1583,55 l 
krwi podczas 3519 donacji. To wię-
cej niż w analogicznym, rekordo-
wym okresie ubiegłego roku, kiedy 
zebrano 1557 l.

Najbardziej aktywni byli człon-
kowie klubu Rodacy Rodakom, 
którzy przekazali 310,05 l krwi. 
Drugie miejsce zajął klub TC Dę-
bica z wynikiem 78,3 l, a trzecie 
– klub działający w Śnieżce, któ-
rego członkowie oddali 68,4 l.

Kolejne miejsca zajęły kluby z: 
Zespołu Szkół nr 2 w Dębicy (59,4 
l), Zespołu Szkół Ekonomicznych 
w Dębicy (47,7 l), Lergu (47,25 l), 
Zespołu Szkół Zawodowych nr 
1 w Dębicy (28,35 l), Policji (16,65 
l), I Liceum Ogólnokształcącego 
w Dębicy (12,15 l), Zespołu Szkół nr 
4 w Dębicy (11,25 l), II Liceum Ogól-
nokształcącego w Dębicy (10,35 l), 
Zespołu Szkół CKR w Kleciach (9 l), 
Taboru (9 l), Ognioodpornych z Na-
gawczyny (8,55 l), Tikkurili (7,2 l), 
Liceum Ogólnokształcącego w Pilź-
nie (7,2 l), Rzemieślniczej Branżo-
wej Szkoły I Stopnia w Pilźnie (6,3 
l) oraz Zespołu Szkół Zawodowych 
w Pustkowie-Osiedlu (5,4 l).

Na szczególne wyróżnienie 
zasługują również krwiodawcy 
niezrzeszeni w żadnym klubie. 
W pierwszym półroczu oddali aż 
841,05 l krwi, co stanowi ponad po-
łowę całej zebranej ilości.

Czy taki wynik pozwoli w tym 
roku pobić rekord wynoszący 
3149,1 l? Jest na to duża szansa. Do 
poprawienia najlepszego dotych-
czasowego rezultatu potrzeba jesz-
cze 1565,55 l.

rar

Tak o darczyńcach i klientach 
sklepu społecznego Radość 
mówi kierowniczka Beata Cabaj.

Krwiodawcy z powiatu 
dębickiego mają powody 
do dumy.

Krwi z roku na rok oddajemy 
coraz więcej.
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Kultura z sąsiedztwa w powiecie dębickim

Rodzinne granie w domowym studio u Kajpustów to tradycja. Na zdjęciu od lewej: Dawid, Emilia i Krzysztof.

KIK Muzę znają nie tylko w gminie Pilzno

Dostali pomoc, kiedy jej potrzebowali. 
Teraz przez muzykę pomagają innym

– Wyszliśmy z kościoła, staliśmy 
na przejściu i jechały wieńce na wo-
zach, a obok orkiestry. Stoimy i pa-
trzymy, a na każdym wozie nasi 
uczniowie. I mąż mówi, nasi jadą, 
a ja wtedy sobie zdałam sprawę, ile 
z naszej szkoły wyszło muzyków – 
wspomina Iwona Kajpust.

Akordeon sięgał mu do kolan

Krzysztof Kajpust miał siedem lat, 
kiedy tata kupił mu akordeon. Był 
dla niego stanowczo za duży. Kie-
dy trzymał go na sobie, koniec był 
na wysokości kolan. Miechowanie 
było dużym wyzwaniem. Męczył 
się tak dwa lata, w końcu usiadł 
przy pianinie. To też nie było to.

Kiedy jego kolega z klasy w SP 
w Głowaczowej stwierdził, że 
mogliby założyć zespół, zniósł ze 
strychu zdezelowany zestaw per-
kusyjny ojca. Wspólnie zreanimo-
wali starego Polmuza i zaczął się 
uczyć nowego instrumentu.

– Pierwsze lekcje dawał mi tata. 
Tak się trzyma pałeczki. To jest 
werbel, tam jest stopa, tu masz 
blachę. I w piwnicy tłukłem w to – 
opowiada Krzysztof Kajpust.

Powstał zespół Free Top. Grali na 
weselach i zabawach, a on zarobio-
ne pieniądze przeznaczał na instru-
menty i edukację. Brał prywatne 
lekcje u Tomasza Fiołka, bo zale-
żało m na tym, żeby się rozwijać. 
W szkole średniej w wakacje wy-
jeżdżał do USA. Za pierwszą tygo-
dniówkę kupił talerze zawodowe.

– Jak przyszedłem z tym do do-
mu, to siostra mi puknęła do gło-
wy: Ty wydałeś 1000 dolarów na 
jakieś cztery pokrywki – mówi 
Krzysztof Kajpust.

Ten zestaw ma do dzisiaj. Używa 
go jego syn Dawid, czasem siadają 
razem w studio i grają koncerty. Po 
skończeniu technikum elektryczne-
go w Kwiatku, chciał zostać w USA 
na stałe. Po pół roku wrócił i rozpo-
czął studia muzyczne w Rzeszowie.

Obowiązkowym instrumentem 
był tam fortepian, a dodatkowym, 
który wybrał dla siebie, gitara 
akustyczna. Miał też zajęcia z dy-
rygentury. Uczelnię ukończył z wy-
różnieniem i został nauczycielem.

Z Yamahą postawili na Mielec

Cały czas grał na weselach, ale by-
ło jedno, na którym nie zagrał. Jego 
własne. Pobrali się z Iwoną i od 2004 
r. pieniądze z wesel przeznaczyli na 
swoją szkołę. Otworzyli ją w Miel-
cu. Mogli tylko tam, bo takie wa-
runki stawiała sieć Yamaha. Miasto 
musiało mieć 50 tys. mieszkańców. 
Równocześnie zaczął uczyć muzyki 
w Głowaczowej.

– W Mielcu weszliśmy na rynek 
nikogo nie znając. To był bardzo 
trudny czas dla nas, bo nie było 
kogoś, kto by nam tam pomógł – 
podkreśla Iwona Kajpust.

Kiedy ludzie dowiedzieli się, że 
jej mąż uczy, zaczęli naciskać, żeby 
otworzyli się też w Pilźnie. Dostali 
zgodę z centrali i dzięki dyrektoro-
wi Markowi Wojtule, który udo-
stępnił im salę w liceum w lutym 
2008 r. powstała ich druga szkoła.

– Pamiętam jego słowa, jak mó-
wił tak: życzę wam, żebyście mieli 
przynajmniej setkę uczniów. I obo-
je jesteśmy mu bardzo wdzięczni – 
stwierdza Iwona Kajpust.

Później, kiedy okazało sie, że 
szkoła branżowa wchodzi do tej sa-

li, to Marek Wojtuła zaproponował 
im salę przy hali sportowej, Są tu 
do dziś. Po kilku latach zrezygno-
wali z Mielca, by skupić się tylko na 
rodzinnym mieście Iwony Kajpust.

– Duże zapotrzebowanie było na 
keyboard, pianino, gitarę klasycz-
ną, perkusję, bo wiadomo, prowa-
dziłem to ja. Były też zajęcia dla 
małych dzieci (1,5-4 lata). Z czasem 
doszły instrumenty dęte, szcze-
gólnie saksofon, flet poprzeczny, 
klarnet, wokal, skrzypce. I przez te 
wszystkie lata mam co robić – opo-
wiada Krzysztof Kajpust.

Rozstali się też z siecią Yamaha 
i taka powstała KIK Muza (skrót 
od Krzysztof Iwona Kajpust – 
przyp. aut.). Od samego początku 
dawali też koncerty dla rodziców, 
ale zaczęło przychodzić na nie co-
raz więcej osób. Zainteresowała się 
nimi Justyna Dziedzic i zaczęła za-
praszać na imprezy w gminie.

– Bywała na koncertach i mówi-
ła, że gramy na takim poziomie, 
że możemy się pokazać szerszemu 
gronu – mówi Iwona Kajpust.

Na Święcie Golonki na Bajorkach 
grali dzięki niej supporty przed 
takimi gwiazdami jak Maryla Ro-
dowicz, Pectus, Video, Mateusz 
Ziółko czy Łzy. Wystąpili też przed 
Ewą Farną w Karczewie, dzięki 
współpracy Pilzna z tą gminą.

I zaczęli grać charytatywnie

Wtedy wpadli na pomysł, by po-
łączyć przyjemne z pożytecznym. 

Pierwsze koncerty charytatywne 
pojawiły się bardzo spontanicznie. 
Zagrali dla koleżanki syna z klasy, 
która zachorowała na nowotwór. 
Później był ten dla Julki.

– Mieliśmy taki rok bodajże 2018, 
że zagraliśmy jedenaście koncer-
tów, z czego osiem było charyta-
tywnych. Ale nie zagralibyśmy ich, 
gdyby nie dzieciaki i zgoda ich ro-
dziców – podkreśla Iwona Kajpust.

Na początku uczestniczyli w nich 
rodzice, uczniowie, nauczyciele 
i oni. Po tym, jak zostali zaproszeni, 
żeby zagrać koncert na Boże Ciało, 
wpadli na pomysł, by rzucić hasło: 
Kto chce niech przychodzi śpiewać. 
I nazbierała się spora grupa. Z niej 
pozostało kilka osób, które do dziś 
im pomagają.

– Pojawiła się Kasia Ciecieręga, 
która na początku nie śpiewała, 
tylko prowadziła. To był taki przo-
downik. Jak to mówią: mamy Kasię 
i nie zawahamy się jej użyć – żartuje 
Krzysztof Kajpust.

Dołączyli też Maciek Słabosz, 
Kasia Szwalec, Majka Wojtuła, Iza 
Wójcik, Asia Lesiak i Bartek Idzik. 
Na nich mogą liczyć nie tylko na 
scenie. To oni dodają im skrzydeł, 
kiedy nie wszystko idzie gładko.

– Poza tym pracujemy na dwa 
etaty od początku i już zwyczajnie 
mamy dość. Jesteśmy też coraz star-
si i coraz bardziej czasami jest pod 
górkę – przekonuje.

Nieraz musieli dołożyć od sie-
bie, żeby koncerty się odbyły. Sami 

rozkładali i składali instrumenty. 
Teraz są już na tyle rozpoznawalni, 
że nawet nie muszą bardzo zabie-
gać o pomoc. Po prostu ją mają od 
różnych firm i prywatnych osób, 
bo zdołali sobie wypracować takie 
zaufanie społeczne.

Te koncerty są dla nich szczegól-
nie ważne. Żyją od jednego do dru-
giego. Pod koniec wakacji zaczną 
słuchać kolęd, żeby przygotować 
repertuar na styczniowy występ. 

Zapraszają do współpracy koła 
gospodyń. Nie ma imprezy, że-
by któreś nie było z nimi. Drzwi 
w KIK Muza są zawsze otwarte. 
Ludzie widzą, że nikogo nie od-
trącają, nie segregują, tylko jak ktoś 
jest chętny do pomocy, to zawsze 
ma taką możliwość.

Pomagają im też dzieci. Dawid 
w programie na komputerze roz-
pisuje partie. Emilia dobrze słyszy 
muzycznie, więc nagrywa głosy 
pierwszy, drugi, trzeci. To wysyła-
ją osobom, które nie czytają nutek, 
i one uczą się śpiewu ze słuchu.

– Ja to mówię i w szkole podsta-
wowej 1 września, i u nas szcze-
gólnie że wzajemnie musimy się 
wspierać i wtedy jest jakiś sens. Mo-
żemy to wspólnie zrobić, bo same-
mu nie zrobię nic, ani oni też nie. Po 
prostu musimy, to jest od lat jedna 
wielka rodzina KIK Muzy – cieszy 
się Krzysztof Kajpust.

Już przestali liczyć, ilu mają ab-
solwentów, ale grubo ponad 1000.

Janusz Grajcar

Dożynki gminne w Pilźnie z 2021 roku na zawsze 
pozostaną w pamięci Iwony i Krzysztofa Kajpustów.

Krzysztof i Iwona Kajpustowie od lat godzą swoje obowiązki zawodowe 
z organizowaniem koncertów charytatywnych.

eprasa.pl eba31317b4



22
Nr  28 (1348)

Obserwator Lokalny

eprasa.pl eba31317b4



23
Nr  28 (1348)

11 lipca 2026

Ogłoszenia drobne, reklamy

eprasa.pl eba31317b4



24
Nr  28 (1348)

Obserwator Lokalny

Ogłoszenia, reklamy

eprasa.pl eba31317b4



25
Nr  28 (1348)

11 lipca 2026

Sport
Mistrzostwa Europy w Sumo

Dębicka Liga Steel Darta

Sparingi

Kryta pływalnia czeka

Pojechali w piątkę, wrócili 
z trzema medalami

Wojciech Górka dwa razy do zera. Ale porażka też była

Lis już nie stanie w bramce

Basen odkryty 
czasowo nieczynny

Zawodnicy Dębickiej Ligi Steel 
Darta rozegrali ostatnie spotkania 
przed przerwą wakacyjną. Nie 
oznacza to jednak, że przez dwa 
miesiące nie wezmą do ręki strza-
łek. Tak długi rozbrat z nimi im nie 
grozi, bo w każdy piątek w klubie 
Pino będą organizowane turnieje. 
Do udziału w nich stali bywalcy 
zapraszają nowych amatorów gry.
LSDD 3 (best of 10 legs)

Maciej Poprawa – Bartosz Marć 
6:1

Kamil Łapa – Maciej Poprawa 5:5 
(Łapa 171)

Paweł Grych – Maciej Poprawa 
6:0

Kamil Łapa – Paweł Grych 4:6
Wojciech Górka – Kamil Łapa 6:0
Jacek Kiełbasa – Jakub Bizoń 5:5
Bartosz Marć – Jakub Bizoń 0:6
Paweł Bartkowicz – Maciej Popra-

wa 3:6 (Poprawa HF103)
Bartek Marć – Paweł Grych 0:6 

(Grych 180)
Piotr Reguła – Wojciech Górka 6:2 

(Górka 174)
Maciej Poprawa – Jacek Kiełbasa 

6:0
Krzysztof Skopek – Paweł Grych 

5:5
Paweł Bartkowicz – Bartosz Marć 

4:6

Maciej Poprawa – Piotr Reguła 0:6
Jacek Kiełbasa – Wojciech Górka 

5:5 (Górka 171)
Radosław Homik – Jakub Bizoń 

6:3
Wojciech Górka – Paweł Bartko-

wicz 6:0
Piotr Reguła – Paweł Grych 6:1 

(Reguła 171)

LSDD4 (best of 10 legs)

Szymon Golec – Marek Stasiow-
ski 6:0; Kacper Ćwik – Lucjan Wój-
towicz 6:0; Bartosz Białogłowicz 
– Jakub Raś 6:4; Tomasz Rakoczy 
– Krystian Tabor 6:2; Lucjan Wój-
towicz – Robert Baniak 6:2 (Wójto-
wicz 180); Jakub Raś – Dawid Dzik 
6:4; Bartosz Białogłowicz – Dawid 
Dzik 2:6 (Białogłowicz 180); Szymon 
Golec – Arkadiusz Szatkowski 5:5 
(Golec 180); Wojciech Białogłowicz 
– Michał Augustyński 6:1; Szymon 
Bryk – Arkadiusz Szatkowski 0:6 
(Szatkowski HF152); Łukasz Klofas 
– Krystian Tabor 6:1; Stanisław So-
wa – Paweł Hals 6:4; Szymon Golec 
– Krzysztof Kielur 5:5; Arkadiusz 
Szatkowski – Marek Stasiowski 6:1; 
Arkadiusz Szatkowski – Paweł Hals 
4:6; Robert Baniak – Arkadiusz Szat-
kowski 1:6; Robert Baniak – Kamil 
Myszkowski 6:0; Marek Stasiowski 

Trzeci medal zdobył w kategorii 
do 70 kg Hubert Dęborowski. Dla 
niego to akurat nie nowość, bo 
z sukcesami wraca od 2021 roku 
z wszystkich mistrzostw Europy. 
Dalsze miejscach zajęli tym razem 

Adrian Gondek (85 kg) i Jakub Mi-
cek (open).

Zawodnicy dziękują Maciejowi 
Weselakowi z Five Fit&Gym za 
przygotowanie motoryczne.

JAG

Do pełni szczęścia klubowi 
z Lubziny brakło choćby 
tylko jednego złota.

– Michał Augustyński 6:1; Dominik 
Kozioł – Bartosz Kamiński 6:0 (Ko-
zioł HF118); Arkadiusz Szatkow-
ski – Bartosz Kamiński 6:0; Michał 
Augustyński – Mariusz Kania 6:2; 
Dominik Kozioł – Bartosz Białogło-
wicz 6:2; Łukasz Klofas – Krzysztof 
Kielur 6:1; Łukasz Klofas – Mariusz 
Kania 6:0; Łukasz Klofas – Bartosz 
Białogłowicz 6:0.

JAG

Niska temperatura i niewielkie 
zainteresowanie kąpielami spra-
wiły, że zarządca obiektu podjął 
decyzję o czasowym zawieszeniu 
jego funkcjonowania.

– Dzisiaj na basenie było więcej 
osób z obsługi niż chętnych do pły-
wania – informował kilka dni temu 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Dębicy.

Letni basen zostanie ponownie 
otwarty, gdy poprawią się warun-
ki atmosferyczne.

Do tego czasu mieszkańcy mia-
sta, ale i goście mogą korzystać 
z aquaparku, który jest otwarty 
przez cały tydzień: od poniedziałku 
do piątku w godz. 9:00-21:30, w so-
boty od 14:00 do 21:30, a w niedzie-
le od 13:00 do 20:30.

rar

Najlepsi sumici z całej Europy 
rywalizowali w ostatni weekend 
czerwca w szkockiej miejscowości 
Stirling. Powołani do reprezenta-
cji Polski zawodnicy El-Bet LUKS 
Lubzina zaprezentowali się w nich 
znakomicie zdobywając trzy me-
dale.

Po ten ze srebrnego kruszcu się-
gnęła Gabriela Warchoł w katego-
rii do 50 kg. W dojo przegrała tylko 
jeden pojedynek z reprezentant-
ką Ukrainy.

– Dla Gabrysi, która jest trene-
rem w naszym klubie i pomaga mi 
w prowadzeniu zajęć, jest to pierw-
szy seniorski medal – zauważa An-
drzej Jedynak.

Brązowy medal w kategorii do 
77 kg wywalczył Daniel Mosior. 
Ten nieco zaskoczył trenera. Daniel, 
choć utalentowany, to nadal bardzo 
młody zawodnik. Na podium sta-
nął już w pierwszym seniorskim 
starcie. Wiekowo jest jeszcze kade-
tem i w tym roku czekają go starty 
na ME w grupie kadetów, juniorów 
i młodzieżowców.

To pierwszy ruch transferowy, ja-
ki wykonały Morsy w letniej prze-
rwie. Na kolejny sezon w klubie 
zostają najlepszy snajper Dorian 
Buczek, a także Bartosz Bajorek, 
Filip Bakowski, Patryk Cyganow-
ski, Jan Kozłowski, Krystian Majka, 
Tomasz Mucha, Daniel Pawłowski, 
Mateusz Peda, Kacper Pieniążek 
i Bartosz Szewc.

Skład uzupełniony zostanie za-
wodnikami drugiej drużyny, któ-
ra występuje w klasie O. Bartosz 
Kożuchowski pierwsze minuty 
w IV lidze już zaliczył, teraz bę-
dzie w niej grał częściej. Podobnie 
jak Jakub Muniak, który zdobył 23 
bramki w V lidze, a jedną dołożył 
w IV lidze. A wraz z nimi grał Filip 
Marszalik. Do kadry pierwszego 
zespołu dołączają natomiast Patryk 
Dydak i Franciszek Placek.

Nie zobaczymy w niej Maksymi-
liana Lisa, który zakończy piłkar-
ską karierę. Po zerwaniu więzadeł 
krzyżowych i uszkodzeniu łąkotki 
we wrześniu ubiegłego roku, prze-
szedł operację i długą rehabilitację.

– Ten czas zmusił mnie do za-
trzymania się, przemyślenia wielu 
spraw i podjęcia jednej z najważ-
niejszych decyzji – podkreśla.

Zdecydował, że już nie będzie 
zakładał bramkarskich rękawic. Za-

mieni je na sędziowski gwizdek, by 
kontynuować przygodę ze sportem 
jako arbiter.

W ekipie Igloopolu nie zobaczy-
my też Karola Iwańskiego, Filipa 
Leśniaka, Igora Tarały i Adriana 
Kurka. Ten ostatni przenosi się do 
Pogoni-Sokoła Lubaczów.

Igloopol rozegra w lecie pięć spa-
ringów. Jego rywalami będą: 11 
lipca – Wolania Wola Rzędzińska 
(w Dębicy), 15 lipca – Unia Tarnów 
(w Tarnowie), 22 lipca – Klimonto-
wianka (w Dębicy), 25 lipca – Siar-
ka Tarnobrzeg (w Tarnobrzegu) i 1 
sierpnia – Dalin Myślenice (w Dę-
bicy).

JAG

A wszystko ze względu 
na niesprzyjające 
warunki atmosferyczne.

Miłosz Zdeb, 21-letni golkiper 
Warty Sieradz, będzie grał teraz 
w Igloopolu Dębica.

Radosław Homik rozegrał tylko jeden mecz, ale to wystarczyło mu do 
utrzymania prowadzenia w tabeli trzeciej ligi.

Medale w Stirling wywalczyli (od lewej): Daniel Mosior, Gabriela Warchoł, 
Hubert Dęborowski. Na zdjęciu z trenerem Andrzejem Jedynakiem.

Mateusz Peda zostaje w Igloopolu 
na kolejny sezon. To już pewne.

1 W. Strzępka 17 41 +59
2 S. Sowa 15 39 +56
3 D. Kozioł 15 39 +54
4 A. Szatkowski 15 38 +55
5 P. Hals 15 37 +60
6 W. Białogłowicz 15 33 +34
7 K. Ćwik 12 30 +40
8 D. Świątek 15 26 +24
9 A. Buczyński 18 26 -6

10 Sz. Golec 16 25 +7
11 Ł. Klofas 8 22 +36
12 L. Wójtowicz 13 21 +1
13 T. Rakoczy 11 19 +10
14 R. Baniak 17 19 -21
15 B. Białogłowicz 16 15 -29
16 K. Tabor 12 14 -12
17 B. Kamiński 8 12 -3
18 Sz. Bryk 14 11 -35
19 J. Raś 14 9 -36
20 M. Stasiowski 16 9 -40
21 K. Kielur 16 8 -46
22 D. Dzik 12 5 -39
23 M. Augustyński 13 4 -49
24 K. Myszkowski 12 0 -58
25 M. Kania 13 0 -62

1 R. Homik 12 34 +47
2 W. Górka 16 34 +44
3 P. Reguła 14 29 +30
4 K. Mastej 15 27 +14
5 K. Skopek 14 25 +16
6 P. Grych 14 22 +11
7 J. Bizoń 13 18 0
8 J. Kiełbasa 14 18 -8
9 M. Poprawa 13 14 -13

10 K. Łapa 11 11 -9
11 B. Marć 13 6 -46
12 D. Jezuit 9 4 -21
13 P. Bartkowicz 14 0 -65
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Sport
Lekkoatletyka Sport szkolny

Jest forma, są także medale 
i rekordy życiowe

Piątka do podium straciła 
zaledwie 49 punktów

Mistrzostwa Województwa U-20
W Stalowej Woli o medale rywa-

lizowali juniorzy U20. Wszyscy lek-
koatleci walczyli zaś o jak najlepsze 
wyniki w ramach Mityngu Kwali-
fikacyjnego POZLA. Maksymilian 
Pleban po raz kolejny poprawił 
swój rekord życiowy (54,29) i pew-
nie wygrał konkurs rzutu oszcze-
pem. Srebrny medal zawisł na szyi 
Oskara Saka za konkurs trójskoku 
(12,36). Złoto przegrał w ostatniej 
kolejce, ale wynik cieszy, jest to ak-
tualnie drugi rezultat w kraju w tej 
kategorii wiekowej.

Pozostałe wyniki: Oskar Sak 
(100 m) – 11,53 (PB); Kamila Frysz-
tak (100 m) – 14,00 (PB) i 200 m – 
28,29 (PB); Maja Chlewicka (200 
m) – 28,76 (PB) i skok w dal – 4,55 
(PB); Alicja Nieroda (100 m) – 14,22 
(PB) i 200 m – 30,35; Martyna Gil 
(100 m) – 14,25 (PB) i pchnięcie ku-
lą 3 kg – 9,51; Klaudia Wadas (100 
m) – 14,29 i 200 m – 29,23 m; Alek-
sandra Wójcik (100 m) – 14,33 (PB) 
i 200 m – 29,83 (PB); Zuzanna Ryba 
(100 m) – 14,42 i 200 m – 30,68 (PB); 
Adam Wolicki (100 m) – 12,66 i 200 
m – 25,92 (PB); Jan Mika (800 m) – 
2:11,17 (SB), Błażej Mróz (pchnięcie 
kulą 5 kg) – 11,42 i rzut dyskiem – 
33,45.

Mistrzostwa Województwa U12 
i U14

O pięć medali wzbogaciło się 

konto MUKLA Dębica po zawo-
dach mistrzowskich w Stalowej 
Woli, w których rywalizowali lek-
koatleci z 16 klubów Podkarpacia. 
Sabina Popławska zdobyła złoto 
w biegu na 300 m (43,40), a w sko-
ku w dal do złota brakło tylko 2 
cm, ale wynikiem 4,79 poprawiła 
swój rekord życiowy. Dzielnie do 
ostatnich metrów walczyła o medal 
Maja Chlewicka w biegu na 600 m. 
Rywalizację zakończyła ostatecznie 
na drugiej pozycji (1:48,60). Brązo-
wy krążek zawisł na szyi Izabeli 
Strzałki, która w ostatniej kolejce 
poprawiła swój rekord życiowy 
w pchnięciu kulą na 9,91. Również 
brąz wybiegał na 200 m Stefan Ma-
łyszkin (32,37).

Pozostałe wyniki: Izabela Strzał-
ka (rzut dyskiem) – 22,03 (PB); Ste-
fan Małyszkin (60 m U12) – 9,68; 
Weronika Szerszeń (300 m U14) – 
53,41 (PB) i skok wzwyż U14 – 130 
(PB); Weronika Ziajor (100 m U14) 
– 14,24 (PB) i 300 m U14 – 48,16 
(PB); Aleksandra Wójcik (600m 
U14) – 1:55,35; Julia Szewc (600 m 
U14) – 2:02,21 (PB) i skok wzwyż 
U14 – 125 (PB); Anna Rutka (100m 
U14) – 15,73 (PB) i 300 m U14 – 
55,83 (PB); Aleksandra Kozioł (rzut 
pił. palantową U12) – 19,50 i 200 m 
U12 – 35,21 (PB); Iga Drobot (300 m 
U14) – 53,85 (PB) i skok wzwyż – 
120 (PB); Amelia Wolska (pchnięcie 
kulą U14) – 8,33 (PB) i rzut dyskiem 

Maja Chlewicka (na najwyższym podium) znakomicie spisała się w Stalowej Woli i Tarnowie.

Dziewczęta z Piątki wygrały też �nał wojewódzki w biegach przełajowych.

Lekkoatleci MUKLA z sukcesami wracają z każdych 
zawodów, w których uczestniczą.

U14 – 19,64 (PB); Karol Cebulak 
(600m U14) – 1:53,70 (PB); Ludwik 
Wolak (100 m U14) – 15,46 (PB) 
i skok w dal U14 – 4,08 (PB).

Tarnów Athletics Kids Cup
W imprezie udział wzięło ponad 

900 sportowców z 51 klubów z sze-
ściu województw. Znakomite wa-
runki pogodowe oraz organizacja 
imprezy pozwoliły na zaprezento-
wanie się zawodników z najlepszej 
strony. 

Na podium stanęli:
1. Maja Chlewicka (600 m U13) – 

1:42,17
1. Sabina Popławska (300 m U13) 

– 42,94 (PB)
1. Maksymilian Pleban (rzut 

oszczepem U20) – 51,26
2. Aleksandra Strzałka (rzut 

oszczepem) – 42,20 (SB)
3. Błażej Mróz (rzut dyskiem U18) 

– 35,43 (PB)
Pozostałe wyniki: Oskar Sak (200 

m) – 23,60 (PB); Kamila Frysztak 
(300 m U16) – 44,53 (PB); Klaudia 
Wadas (300 m U16) – 45,59 (PB); 
Aleksandra Wójcik (300 m U14) – 
46,83 (PB); Weronika Ziajor (600 
m U14) – 1:53,92 (PB); Martyna Gil 
(100 m) – 14,30 (PB); Stefan Mały-
szkin (300 m U12) – 53,24; Jan Mi-
ka (800 m) – 2:10,69 (SB); Kamila 
Strzałka (rzut dyskiem) – 25,73; 
Matylda Mika (100 m ppł U18) – 
17,22 (PB); Ludwik Wolak (60 m 
U14) – 9,41 (PB).

W kolejnym numerze OL będzie 
ciąg dalszy sukcesów lekkoatletów.

JAG

W zestawieniu podajemy liczbę 
zdobytych przez nie punktów w ra-
mach Igrzysk Dzieci i Igrzysk Mło-
dzieży Szkolnej oraz dyscypliny, 
które przyniosły im ich najwięcej.

1. SP 3 Tarnobrzeg – 1 845 pkt.
2. SMS Ustrzyki Dolne – 1 804
3. SP 14 Krosno – 1 750
4.(1) SP 5 Dębica – 1 701
(łyżwiarstwo szybkie – 270)
39.(2) SP Pilzno – 465
(badminton – 160)
51.(3) SP Czarna – 399
(szachy – 130)
53.(4) SP 1 Jodłowa – 381
(badminton – 200)
62.(5) SP 10 Dębica – 343
(tenis stołowy – 101)
86.(6) SP Pustków – 248
(unihokej – 226)
117.(7) SP Korzeniów – 189
(tenis stołowy – 115)
123.(8) SP Straszęcin – 184
(badminton – 173)
194.(9) SP Nagoszyn – 108
(unihokej – 55)
195.(10) SP 11 Dębica – 106
(druż. bieg. przeł. – 64)
199.(11) SP 9 Dębica – 101
(piłka nożna – 30)
206.(12) SP Brzostek – 97
(siatkówka – 45)
208.(13) SP Strzegocice – 96
(kosz. 3x3 – 30; siatkówka – 30)
218.(14) SP Bobrowa – 87
(piłka nożna – 45)
225.(15) SP 6 Dębica – 84
(piłka nożna – 30)
261.(16) SP Żyraków – 64
(badminton – 33)
313.(17) SP Stasiówka – 43
(piłka nożna – 30)
313.(17) SP Zasów – 43
(łyż. szyb. – 24)
325. (19) SP Pustków-Osiedle – 40
(piłka ręczna – 11)
345.(20) SP Grabiny – 35
(koszykówka – 20)

358.(21) SP Podgrodzie – 32
(piłka nożna – 20)
358.(21) SP Słotowa – 32
(tenis stołowy – 24)
380.(23) SP 3 Dębica – 27
(4-bój LA – 6; siatkówka – 6)
380.(23) SP Nagawczyna – 27
(koszykówka – 12)
398.(25) SP Jaworze Górne – 25
(tenis stołowy)
410.(26) SP Mokre – 23
(badminton – 15)
440.(27) SP Siedliska-Bogusz – 18
(tenis stołowy)
440.(27) SP Stara Jastrząbka – 18
(piłka nożna)
479.(29) SP Dobrków – 14
(baw się z nami – 6)
479.(29) SP Kamienica Dolna – 14
(szachy)
490.(31) SP Głowaczowa – 13
(piłka nożna – 10)
542.(32) SP 2 Dębica – 8
(festiwal sztafet)
552.(33) SP 12 Dębica – 7
(pływanie – 6)
552.(33) SP Brzeźnica – 7
(siatkówka)
552.(33) SP Róża – 7
(siatkówka)
574.(36) SP 4 Dębica – 6
(3-bój LA)
574.(36) SP Gumniska – 6
(koszykówka)
594.(38) SP Borowa – 5
(koszykówka)
613.(39) SP Latoszyn – 4
(tenis)
613.(39) SP Machowa – 4
(tenis – 3; ind. mist. LA – 1)
613.(39) SP Paszczyna – 4
(siatkówka)
613.(39) SP Wola Wielka – 4
(tenis)
634.(43) SP Łęki Górne – 3
(tenis)
634.(43) SP Weldon Dębica – 3
(druż. bieg. przeł.)
660.(45) SP Głobikowa – 1
(tenis)
660.(45) SP Stobierna – 1
(tenis)

JAG

Po podsumowaniu wyników 
rywalizacji sportowej sześć szkół 
z powiatu znalazło się w setce.
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Sport

Piłka nożnaPolska Liga ATV

Połowa składu do wymianyAlan Ciepły tytułem mistrzowskim chce 
sobie zrobić prezent na urodziny

W zawodach wystartowało blisko 200 zawodników z Polski, ale i z innych krajów.

Na trasie w Hucie Poręby Alan Ciepły nie miał sobie równych.

Mistrzostwa Dębicy w Szachach

Opanowali cały budynek oraz park

nie walczy, by sprawić sobie pre-
zent na 18 urodziny, które ma we 
wrześniu, i zostać mistrzem.

– Dziękuję mojemu teamowi 
Hunt the Wolf Racing oraz kibi-

com, przyjaciołom i znajomym za 
cały wkład i pomoc w zdobywaniu 
szczytów w zawodach, w których 
biorę udział – podkreśla zawodnik.

JAG

FIDE. Zwycięzcą Grupy A został 
Mieszko Miś reprezentujący AZS 
KU Politechnikę Opolską. Drugie 
miejsce zajął Arkadiusz Babiarz 
z AZS AGH Kraków, a na trzecim 
stopniu podium stanął Damian Le-
wtak reprezentujący MKSz Gryf 
Dębica. Wśród pań najlepiej spisała 
się Gabriela Łabędź z UKS Lisek Li-

sia Góra przed Aleksandrą Zgodą 
z MKSz Gryf Dębica.

Ogromne emocje przyniosła 
również rywalizacja w Grupie B, 
w której wystąpiło aż 66 zawodni-
ków. Świetnie zaprezentowali się 
młodzi reprezentanci MKSz Gryf 
Dębica. Dorian Piątek wywalczył 
drugie miejsce oraz wypełnił nor-

mę na drugą kategorię szachową. 
Karolina Mala, zajmując czwar-
te miejsce, została jednocześnie 
najlepszą zawodniczką Grupy B. 
Zwyciężył Dawid Jakubek z TSz 
Skoczek Sędziszów Małopolski, 
przed wspomnianym Dorianem 
Piątkiem i Markiem Wojcieszkiem 
z KSz Kana Tarnów.

Blisko 200 zawodników 
z Polski i zagranicy 
przybyło do DK Śnieżka.

Tam odbywały się Mistrzostwa 
Dębicy w Szachach 2026. Na czas 
trwania imprezy zawodnicy opa-
nowali cały budynek domu kultu-
ry, a nawet przyległy do niego park.

Wydarzenie było jedną z imprez 
towarzyszących Dniom Dębicy 
2026, a za jego organizacją stał oczy-
wiście Miejski Klub Szachowy Gryf 
Dębica. Współorganizatorami byli 
Miasto Dębica oraz Stowarzyszenie 
Teraz Dębica.

Turniej po raz kolejny potwier-
dził swoją wysoką rangę, groma-
dząc szachistów z całej Polski, m.in. 
z Krakowa, Opola czy Konina, co 
podkreśla ogólnopolski charakter 
wydarzenia. Ale byli też goście 
z zagranicy. W Śnieżce pojawili 
się reprezentanci Kanady, Francji, 
a nawet Tanzanii.

Rywalizacja toczyła się w czte-
rech grupach turniejowych – A, B, 
C i D – dostosowanych do pozio-
mu zaawansowania zawodników, 
a wszystkie pojedynki rozgrywane 
były systemem szwajcarskim.

Szczególnie silnie obsadzona 
była Grupa A, w której wystą-
pił arcymistrz, dwóch mistrzów 
międzynarodowych oraz mistrz 

Bezpośrednio za Karoliną Malą 
znalazła się jej klubowa koleżanka 
Małgorzata Jeż, a trzecie miejsce 
wywalczyła Lena Tokarz.

W Grupie C triumfował Jan Ba-
liński z MKSz Gryf Dębica. Drugie 
miejsce zajął Miłosz Bielat, a trzecie 
Oskar Leśniowski. Najlepszą za-
wodniczką została Antonina Bab-
czak z MKSz Gryf Dębica, przed 
Poliną Starovą z LKSz GCKiP 
w Czarnej i Kornelią Szostak.

Najlepszym zawodnikiem Grupy 
D został Wojciech Misiak z klubu 
Rytwiany. Na kolejnych miejscach 
uplasowali się Janusz Strzelczyk 
z LKS Start Wola Mielecka oraz 
Antoni Nicpoń.

Wśród pań najlepiej spisała się 
Justyna Czyżyk, druga była Anie-
la Babczak (MKSz Gryf Dębica), 
a trzecia Polina Starova (LKSz GC-
KiP Czarna).

Oprócz nagród dla najlepszych 
zawodników wręczono również 16 
statuetek przedstawiających dębic-
kiego Gryfa, po cztery dla każdej 
grupy turniejowej.

– Dziękujemy miastu za wsparcie 
wydarzenia. Dziękujemy również 
naszym sponsorom i partnerom: 
HDK Rodacy Rodakom, firmie 
Lerg oraz firmie Translogistic za 
pomoc w organizacji turnieju – 
podkreśla prezes MKSz Gryf Dębi-
ca Marcin Mała.

Grzegorz Król

Zawody rozegrane zostały 
w Hucie Poręby na Podkarpaciu. 
Wystartowało w nich 133 zawod-
ników z całej Polski. Wszyscy ry-
walizowali w ekstremalnie ciężkich 
i upalnych warunkach na trasach 
leśno-górskich przygotowanych 
przez zawodników z Quad Team 
Pogórze. 

Ścigali się nieustannie przez czte-
ry godziny, a ci z czołówki zrobili 
w tym czasie nawet dziesięć okrą-
żeń. Alan Ciepły triumfował w kla-
sie Polaris zostawiając za sobą całą 
polską czołówkę. W jednym z prze-
jazdów ustanowił rekord toru 21:06 
min na trasie o długości 17 km.

W klasyfikacji generalnej Polskiej 
Ligi ATV jest liderem. W tym sezo-

Jarosław Czernysz i Szymon 
Panasiuk zostali skuszeni oferta-
mi beniaminka III ligi JKS-u Ja-
rosław. Franz Gaubert przebywa 
na testach w Podhalu Nowy Targ, 
Marco Wollny zaś w Polonii By-
tom. Do Portugalii wrócił Marcos 
Fereira, a Iwo Kupidura po wypo-
życzeniu do swojego macierzyste-
go klubu, czyli Zagłębia Sonowiec.

Nowych zespołów szukają Kac-
per Paśko, Thomas Pranica i Se-
bastian Fedan. Ten ostatni, jak 
tłumaczy trener Bartosz Zołotar, 
spodziewa się drugiego potomka 
i chce grać bliżej miejsca zamie-
szania. Wisłoka nie przedłuży 
też najprawdopodobniej umowy 
z Krzysztofem Zawiślakiem.

Pewne jest już natomiast to, że 
na kolejny sezon w biało-zielo-
nych barwach pozostaną Jakub 

Bator, Dominik Kulon, Szymon 
Feret i Sebastian Kieraś.

Dołączą do nich nowo pozyska-
ni z Wiślan Skawina – Piotr Kron 
(obrońca) i Cracovii II – Damian 
Śliwa (napastnik)

Przygotowania do rundy jesien-
nej rozpoczęły się w czwartek 30 
czerwca. W pierwszym spotkaniu 
sparingowym Wisłoka zremiso-
wała z Wiślanami Skawina. Dla 
dębickiej drużyny bramki zdobyli 
Kacper Maik i zawodnik testowa-
ny.

Rywalami Dębiczan w kolej-
nych sparingach będą:
Pogoń-Sokół Lubaczów (8 lipca)
Siarka Tarnobrzeg (11 lipca)
Widzew II Łódź (15 lipca)
Sokół Kolbuszowa Dolna (18 lip-
ca)
Stal II Rzeszów (25 lipca)

Sezon Wisłoka rozpocznie 
w pierwszy weekend sierpnia 
wyjazdowym meczem z AKS 1947 
Busko-Zdrój.

JAG

Dębiczanin triumfował w trzeciej 
rundzie zawodów o mistrzostwo 
Polskiej Ligi ATV.

Na pierwszych zajęciach Wisłoki 
po przerwie nie pojawiło się aż 
dziesięciu zawodników.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

O aktorach brzydko 
zapomnieli

Dębickie władze odsłoniły 
ostatnio mural w Parku Sło-
necznym. Odsłoniły, bo wcze-
śniej zasłoniły. Bo odsłonięty był 
cały czas, ale trzeba było zasłonić, 
żeby odsłonić już oficjalnie. W su-
mie logiczne, bo jak odsłonić od-
słonięty? Przecież najpierw trzeba 
kogoś ubrać, żeby go rozebrać. To 
nic, że wcześniej cały dzień nago 
chodził. 

Źle się dzieje w dębickim PiS. 
Na koncercie w Latoszynie-Zdro-
ju starosta ze swoim byłym za-
stępcą z paniami się rozsiedli, za 
to poseł Jan Warzecha na ławce 
obok sam jak palec przycupnął. 
Dopiero później do tyłu poszedł, 
żeby między ludźmi być. Widać 
jakieś ciche dni mają. 

A jak przy tym koncercie je-
steśmy, to musimy przyznać, że 
powiatowy wydział promocji 
w formie. Pierwsze zdjęcie na 
FB? Starosta Piotr Chęciek i wójt 
Adam Pieniążek z żonami. No 
złoto. Drugie? Aneta Sękowska, 
dyrektor tego wydziału. Jedno 
zdjęcie przerwy i znów: starosta, 
wójt i żony. Miejcie litość...

Jeśli chodzi o żony zaś, to od 
razu widać, że prawicowych po-
lityków. Wójta druga połówka na 
biało, starosty znów na czerwono. 
Czyli w sumie w barwach naro-
dowych. Przypadek? Nie sądzę. 
Raczej przekaz podprogowy. 

Wystawienie w Pilźnie sztuki 
Gabrieli Zapolskiej „Moralność 
pani Dulskiej” było jednym z waż-
niejszych wydarzeń kulturalnych, 
jakie odbyły się w tym roku pod 
egidą tamtejszego Centrum Kultu-
ry i Promocji.

Biorąc pod uwagę, że premie-
ra odbyła się przy zapełnionej do 
ostatniego możliwego miejsca sali 
widowiskowej i przy owacjach na 
stojąco zachwyconej publiczności, 
tajemnicą pozostaje dla mnie, dla-
czego – mimo wyraźnych sygnałów 
ze środowiska miłośników teatru 
– nie podjęto starań, by spektakl 
powtórzyć choć jeden raz. Sztuka 
w wykonaniu Teatru π pod kie-
rownictwem Pawła Gładysia, mó-
wiąc językiem branżowym, została 
zdjęta z afisza, mimo ogromnego jej 
powodzenia i jeszcze większego za-
interesowania.

Szczęśliwie teatralną trupę na 
jeden spektakl przygarnęła gmina 
Dębica, oferując miejsce na deskach 
sceny Centrum Kultury i Bibliotek 
w Pustkowie-Osiedlu. I tym razem 
sala pękała w szwach, a echo okla-
sków niosło się głośno i daleko.

I teraz kolejna zagadka, której 
rozwiązanie znają pewnie tylko 
władze Pilzna i tamtejszej placów-
ki kulturalnej. Pod koniec czerwca 

zorganizowano tam zakończenie 
roku artystycznego, na które zapro-
szeni zostali wszyscy podopieczni 
centrum, poza aktorami i reżyse-
rem Teatru π.

Nie wiem, co kierowało orga-
nizatorami uroczystości, podczas 
której wręczane były podziękowa-
nia i dyplomy za udział w zajęciach 
kulturalnych, że tę jedną grupę po-
minięto. Argument, że spotkanie 
zbiegło się z zakończeniem roku 
szkolnego i dlatego adresowane 
było tylko do dzieci i młodzieży, 
wcale mnie nie przekona. Bo cóż 
szkodziło rozszerzyć listę gości 
o dorosłych aktorów i ich opiekuna, 
tak by poczuli się zauważeni i do-
cenieni. Tym bardziej, że to właśnie 
oni byli autorami przedsięwzię-
cia, które pilznieńskiemu centrum 
kultury przyniosło rozgłos i sławę. 
Nie doczekali się nawet wzmianki 
w poście o zakończeniu sezonu ar-
tystycznego zamieszczonym na FB.

To lekceważenie jest policzkiem 
wymierzonym ludziom, którzy 
zrobili naprawdę coś wyjątkowe-
go. Zaangażowali swój czas, zapał, 
entuzjazm w przedsięwzięcie, któ-
re przyniosło radość wielu osobom. 
Którym się chciało krzewić kulturę. 
Ja kłaniam się im w pas.

majba@ol.com.pl
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